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Włókniarze ·lodzi 
wykonują z nadwyżką 
plany s-tyczniowe ORGAN ł<.W I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE·J 

Na 1111• sakladów prac7, które wykonały przed termi­
nem udania pierwszego młesl!ICI' czwartego roku Planu 6· 
letnlqo, Qlsały się dal11e ułocl lódzkJch zakładów prac7. NB 21 - ROK IX ŁODZ, SOBOTA 31 ST.YCZNIA I NlEDZIELA l LUTEGO 1953 ROKU. CENA 15 OR. 

' Wczor•j realizację mleslęcz.. 
nego planu produkcji zakoń­
cz„ła załoga przędzalni śred­
nioprzędnej i przędzalni od­
padkowej ZPB IM. DZIER­
!fflSKIEGO. 

Na dwa dni przed term!-
1em wykonała miesięczny 

cienkoprzędna ZPB W OZOR­
KOWIE, ZPDz IM. RYCH­
LrnSKIEG-0, przędzalnia od­
padkowa ZPB W PABIANI­
CACH I ZAKLAPY GRAFJ­
CZNE RSW „PRASA" W 
ŁODZI. 

Przedstawiciele młodzieży ·łódzkiej 
plan produkcji załoga przę- --------------------------. s:Potkajq· się jqtro dzalni średnioprzędnej I przę­
dzalni odpadkowej ZPB IM. 
MARCHLEWSKIEGO . 
. Załoga ZPW IM. ŁUKASI~­
SKIEGO wykonała w dniu 29 
atycmla br. plan miesięczny , 
przy czym tkalnia Nr 4 zrea­
lizowała twe zadania już 28 
styczni• br. - jak podaje nasz 
korespondent. tow. Nowak. 

A oto dalsze zakłady. które 
!łotyly meldunki o przedter­
minowym zakończeniu mie-
1ięcznego planu produkcji: 
przędzalnia ZPB JM. LIEB­
KNECHTA, przędzalnia śred­
nioprzędna Zakładu „A" ZPB 
IM. STALINA, przędzalnia 
cienkoprzędna i średnioprzęd­
na ZPB IM. DUBOIS, ZPB 
IM. SAWICKIEJ, ZPDz IM. 
KASPRZAKA, przędzalnia 

Przygotowania 
do wyborów 

rad terenowych 
w ZSRR l 

\ 
MOSKWA, 30. 1. 

W miesiącach lutym I mar­
eu br. odbędą się w ZSRR 
wybory do rad terenowych. 
najbardziej masowego organu 
władzy państwowe.i w ZSRR. 

Naród radzieckJ dokona 
wyboru ponad 15 milionów 
deputowanych. We wszvstkich 
republikach radzieckich wv­
brani zostana deputowani do 
pneszło 82.000' rad k rejo­
wych, obwodowych, rejono· 
wych. miejskich I wieisklch . 

Ma1v pracujące Kraju Rad 
biorą czynny udział w przy­
aotowanlach do wyborów. w 
1amycb tylko komisjach wy­
borczvch do rad terenowych 
bl.en:e udział C>koło '1 milio­
nów osób. 

Pnls\\a 
delequcja 

pracowników 
oświaty 

przybyła 

do Mosk.wy 
MOSKWA. 30 l. 

Do Moskwy przybyła n:i za­
pro~zenie Wszechiwiązkowej 
Centralnej Rady Zwią.lków 
Zawodowych i Mh1isterstwa 
Oświaty Federacji Rosyjskiej 
delegacja pra<'owników szkol­
nictwa Polskiej Rzeczypospo­
lltej Ludowej. Na Dworcu 
Bialoru~kim delegacji; oolską 
powitali wiceminister Oświaty 
RFSRR - P. Zimin i działacze 
i;wiązkowi. 

Plenum 
Zarządu Okręgu 

TPP-R 
„Każdy członek związków 

ie w udowych aktyw11ym 
ciłonkiem TPP-R" - pod tym 
hasłem odbyło się rozszerzone 
plenum Zarządu Okręgu To­
wan,.stwa Przyjaźni Polsko­
.Radzieckiej, poświęcone omó­
wieniu uchwal IV Krajowł"gO 

.. ZJazdu TPP-R W zebraniu 
wzięli udział: sekretarz KŁ 
PZPR tow Kaczmarek 7.a­
stępc~ przewodniczącego Pre­
zydium Rady Naroduwej tow 
Wróblewski oraz przedotawi­
-clele związków zawodowych I 
organizacji masowych 

J\'ARAOA KORESf'Of\OENCY J,VA 

··'1 na Zlocie • 

NOWE REZERWY -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
PRZEWODNICZĄCY 

"NARAC'Y: 
Ju, przyśp:eszamy rozkwit na­
azeJ Ludowej Ojczyzny l oslą­
snl.ęcle pełnego dobrobytu. 

Młodych Przodowni~ów 
Jutro odbywa się Ogólno­

lódzki Zlot Młodych Przo­
downików. W związku z tym 
wpłynął do prezydium naszej 
narady wniosek przesłania 
depeszy, witającej ZloL Pre­
zydium narady przychyliło się 
do wniosku i zaproponowało 
następujący tekst depeŚzy: 

Wykonanie Planu 6-letniego 
wymaga mobilizacji wszyst­
li.'.ch łudzi pracy do wzmożo­
nej wałki o wyższą wydajność 
pracy, o większą produkcję 
przemyślową, o Jej potanie­
nie. 

Jut Jutro delegaci, reprezentujący młodzlei łódzką spot­
kają się w gmachu Młodzieżowego Domu Kultury, aby 
wziąć udział w podsumowaniu osiągnięć produkcyjnych 
I wyników współnwodnictwa, uzyskanych przez mlodych 
robotników wszystkich zakładów pracy naszego miasta. 

obsługuje sześć krosien i uzy­
skuje 140 proc. normy. 

.• + • 
Młodzież ~twórni Sprzętu 

Mecl1anicznego z radością po­
witała wiadomość o Zlocie. 
Wielu robotników teg.o zakła­
du, to wybitni prz-Odownlcy 
pracy. ZMP-owiec Kuneł wy­
konuje 205 proc. normy, a No­
wicki - 367 proc. Są "-itaj 
również brygady, które wyso­
ko przekraczają plany. Bryga­
da Nowickiego osiąga 245 proc. 
bazy. a brygada Cichosza 147 
proc. Mlod'li,_ przodownicy dla 
uczcżenia Zlotu podjęli liczne 
zobowiązania produkcyjne. En­
tuzjazm młodych, walczących 

o wysokie wyniki produkcyj­
ne, udz.iellł się także starszym 
członkom załogi, którzy wspól­
nie z n1mi podejmują zobowią· 
zanJa produkcyjne. 

,.Uczestnicy na.rady kore­
spondencyjnej odbywającej się 
pod baslem: - „Ujawniamy 
nowe rezerwy - eodzlennle 
wyl10nujemy plan" - witają 
Zlot Mlodych Przodownlkńw 
Pracy, iycząc mu owocnych 
obrad. 
R.ealbnjąc Plan 6-lelnl, 

wzmacn~amy siły oliozu poko-

l\Uodzl Przodownicy Pracy! 
Niech Wasze obrady pnyczy· 
nią się do dalszego wzmoźe­
n:a wysiłku ca.lej młodzieży 
łódzkiej w walce o plany. 

Bierzcie czynny / udzial w 
ujawnianiu rezerw, w usuwa­
niu braków I niedomagań -
codziennie wykonujcle plan. 

PREZYDIUM NAl\.AOV KO· 
RESPONDENCYJNEJ „GŁD· 
SU ROBOTNICZEGO". 

Młodzież Łodzi na Zlot wy­
brała najlepszych i najofiar­
niejszych spośród siebie, wy­
kazujących się największymi 
osiągnJęciami w pracy zawo­
dowej i społecznej. 

W ZPB im. Dz.ierżyńskiego 
wybrano na Zlot dziesięciu de­
legatów. Znajdują się wśród 
nich następujące . tkaczkJ: Ali­
cja Kobiela, wyrabiająca 112 
proc. normy, Sabina Szurgot, 
uzyskująca przeciętnie 127 
proc. planu, Łucja Gadalińska, 
której osiągnięcia produkcyj­
ne wyrażają się w 123 proc. 
normy. . 
Wśród delegatów na Zlot 

zna.fdują się również dwaj ro­
botnicy warsztatu mechanicz­
nego: Jan Krawiec i Stefan 

Peska. Cieszą się oni u mło­
dz.ieży ZPB im. Dz.ierżyńskJe­
go dużym uznaniem za ofiar­
ną pracę zawodową i społecz­
ną. 

Młodzi robotnicy z ZPB im. 
DzierżyńskJego są dumni ze 
swych delegatów. Zarząd ŻMP 
poprzez „błyskawice" i zakła­
dowy radiowęzeł mobilizuje 
młodą załogę do wydaj niej szej 
pracy. 

• • • 
Wszystkie Zarządy Dzielni­

cowe ZMP zorganizowały na­
rady delegatów na Zlot. Na 
jednej 1 takich narad, która 
odbyła się w Dzielnicy ZMP ••• Ksi~ża - patrioci 

domagają su~ 
uzdrowienia stosunków 
wielu k uria ch biskupich 

-------------1 - Staromiejska, zabierało głos Jutro, o godz. 9.30, wstanie 
otwarty Łódzki Zlot Młodych 
PrzodownJków. Uczestników 
Zlotu czeka wiele atrakcyj­
nych niespodzianek. Zobaczą 

występy najlepszych zespołów 
świetlicowych. Miłośnicy spor­
tu będą mieli wiele emocji 
na pokazie sportów wodnych 
1 meczu koszykówki, który 
r9zegrają drużyny „Włóknia­
rza" I „Spójni". 

Uchwała Głównej Komisji Ksi41łły przy ZBoWiD 

WARSZAW A, 30. 1. 
Zebrani w dniu 30 1łycmla 1953 r. w Warszawie księża 

na posledr.enlu ponen:oaes.i prezydium Głów'nej KomlaJi 
Księży pn:y Zwl;\&kn Bojowników o Wolność I Demokrację. 
powzięli uebwa"lę, w kł6rej ClQ'łalllJ' m. In.: 

Młodzież 
walczy 

o tytuł 
• • p1on1era 

Na Apel Zarządu Głównego 
Zakończony przed kilku 1 uzdrowienia stosunków, ZMP, wzywającego młodzież 

dniami proces krakowski, któ- panujących dotąd w polską do współzawodnictwa w 
ry ogół duchowieństwa pol· wielu kuriach biskupich, prze- rozwijaniu wewnątrzzakłado­
skiego śledził z bólem l przy- prowadzenia w nich takich wego • ruchu pionierskiego, 
krością, wykazał nie tylko U• · zmian, które usunęłyby raz pierwsza w kraju odpowiedzi&· 
dział ie,sądzonycll księży w na zawsze niebezpieczeństwo la młodzieżowa załoga Widzew­
szpiegowskiej, antynarodowej wykorzystywania duchowleń- sklej Fabrykl Maszyn. 
i antypaństwowej działalności, stwa dla wrogiej antypań- Na masówce, która odbyła 
lecz ujawnił ponadto dalekó stwowej działalności oraz da- się wczoraj, do współzawodnlc­
bo\eśniejszy dla nas fakt po- wałyby pełną gwarancję, że. twa o miano najlepszej bry­
pierania tej działalności przez wszyscy księża katoliccy bę- gady pionierskiej przystąpiło 
księży z metropolitalnej kurii dą lojalnymi obywatelami 14 młodz.ieżowycb zespołów. 
w Krakowie. Polski Ludowej I nigdy nie z inicjatywą współzawodnic-

Oburzeniem napawa nas pójdą drogą sprzeczną z inte- twa wystąpiła brygada ślusa-
fakt. że w krakowskiej kurii resami kościoła i narodu poi- rza Pawłowskiego. Czlonko\Vie 
metropolitalnej znaleźli się skiego. brygady postanowili zwięk­
księża, którzy wbrew szczyt- 2 żądamy również usu- szy~ wydajność o 5 proc., za· 
nej mlsjJ kapłańskiej I trady- nięcJa nieprzyjaznej dla początkować szkolenie zawodo-
cil patriotycznego duchowień- Polski Ludowej atmosfery pa- we wśród członków brygady, 
stwa polskiego, działalnością nującej w seminariach du- ograniczyć o 50 proc. braki 1 
swą związali się z na.izaclek- chownych, W· których wy~ho- postoje, w 100 proc. uczęszczać 
lejszyml wro.gaml naszego na- wują g\ę nowe pokolenia ka- na szkolenie ideologiczne. 
rodu i naszei niepodległości - płanów polskich, aby byty dla Wezwanie przyjęli c:donko­
z pogrob.owcaml hitleryzmu, - nich szkołą nie tylko umiejęt- Wie brygady ZMP-owca Dą· 
który ju~ r?z spro":'adzlł na ności duszpasterskich, ale brówk1, postanawiając zwięk· 
nasz k~aJ. n1eszczęśc1a woJ!1Y• również szkolą prawdziwej 1 szyć wydajność swej pracy z 
tępiąc 1 mszcząc ~ezwzględhle gorącej miłości naszej ojczy- 200.na 215 proc. 
wszystko co polskie i katollc- zny ludowej Młodzieżowy zespół bryga-
kle, a dziś pod dyktatem · . dzisty Najdera zobowiązał aie 
światoburczych imperialistów 3 Domagamy się wreszcie zmniejszyć zużycie surowca 
amerykańskich gotuje narodo- z~przestama wsz~lktch pomocniczego o 20 proc. I 
wi naszemu i całej ludzkości nleprzyiaz~yc~ ~czyna!ł ze zwiększyć wydajność o 60 proc 
nowe klęski i zniszczenia. strony wyzszei hierarchh koś- W ten sposób brygada Najdera 

Proces krakowski, I Inne cl~lnej w stosu!łku do duch_o- zlikwiduje „wąskie gardło" 
fakty wykazały, że są jeszcze wieńs~wa polskiego. które. pie- produkcji w SwYm zakładzie 
wśród wyższej hierarchii koś- lęgnuie postępow? - patrioty- pracy. 
cielnej osoby, które nie uzna- czne tradycje św_ietlai;iy.ch po- Na zakończenie masówki 
ją dotąd polskiej racji stanu . i stac1 naszei kośc1elnei. l naro- młodzież uchwaliła rezolucję. 
jawnie lub skrycie bojkotują dowej prz~szloścl I me chcąc w której między innymi czy· 
zawarte porozumienie, popie- obcym sluzyć interesom, sta- tamy: 
rając subsydiowaną przez im- nęło zdecy~owanl7 po strome "Wzywamy cał<1 mlod7.let 
perializm amerykański wrogą ludu polskiego. i iego ludowej polską do rozwijania ruchu 
Polsce działalność. władzy, i:r1;1puiąc się pod glę- pionierskiego, do zaszczytnej 

Stwierdzamy stanowczo, że boko kato!Jcklm i narodowym I walk i o tytuł brygady pionier-
~tanowisko takie godzi w do- sztandarem: Deo et Patriae. skiej" . 
bro kościoła, ojczyzny i naro-

wielu delegatów. Miody 
ZMP-owlec Miśkiewicz, maj­
ster ZPB im. Marchlewskiego, 
opo~ied1jał zebranej młodzie­
ży o tym, co przyczyniło s-ię 
do uzyskania przez niego wy­
sokich wyników produkcji. 
Osiąga on 104 proc. normy. 

Delegatka na Zlot - Marla 
Królak w zakładach Im. Mar­
clllewsk'lego, pracuje od 1947 
roku. zł:ia Ją cala załoga tych 
zakładc'.lw jako wybitną przo­
downicę pracy. Maria Królak 

Na ukończenie Zlotu wuy­
scy delegaci wezmą udział w 
wielkim karnawale. 

Plan ROSpodarczy RFSRR 
wykonany został 

w roku ubiegłym - w 1 02 proc. 
MOSKWA SO. 1. 

W Moskwie opublikowano komunikat Urzędu Staty­
stycznego RFSRR o wynikach wykonania państwowego 

planu rozwoju gospodarki narodowej Federacji RosyJsklej 
w 1952 r. 
Roczny plan globalnej pro­

dukcji przemysłowej wykona­
ny został przez priemysł re­
publikański i miejscowy 
RFSRR w 102 proc. 

Ministerstwo Przemysłu 
Miejscowego RFSRR wyko­
nało plan w 104 proc„ Mini­
ster~two Przemysłu Spożyw­
czego - w 104 ""proc., Min. 
Przemysłu Mięsnego i Mleczar-

/ 

sklego - w 102 proc., pried­
siębiorstwa przemysłowe Mi· 
nlsterstwa Transportu Samo­
chodowego RFSRR - w 102 
proc„ przedsiębiorstwa prze­
mysłowe Rady Spółdziel~zości 
Rzemieślniczej RFSRR - w 
102 proc. 

Obszar zasiewów 
~lę w porównani1,1 
1951 - o 1.300 tys. 

zwiększył 
z rokiem 

hektarów. 

Ogólnopolska narada 
instruktorów artystycznych 

Wczoraj odbyła się orólnopolska narada Instruktorów 
artY,stycznych. 

Narada miała charakter In· 
formacyino-organiza<'y.in.Y. Po-

du. 
Dlatego, powodowani naj­

głl;hsz troską o dobro kościo­
ła i wiary. jedność i mo1·aJną 
®oistość narodu, o całość 
tfezpieczeństwa m1szych gra­
rtlc. o pokojowy rozkwit na­
szej ojczyzny - domagamy 
się: 

Z , pob~tu artystów polskich w Moskwie 

prowadziła ją tow. Hajduko­
wicz, przedstawicielka CRZZ, 
która w referacie wstępnym 

omówiła założenia politvczne 
nowego repertuaru sztuk tea­
tralnycp w zwl.azku z mają· 

cvm sie odbyć o~ólnopol•kim 

konkursein teatrów św1etlico­
wych. Należy więc ożvwić 

pracę artystyczną, zaszczepić 

nowe form.v pracy kulturalno. 
oświatowej w PGR. Dornach 
Młodego Robotnika i w wiel­
kich zakładach pracy. Reper· 
tuar sztuk teatralnych. prze­
widziany na centralne elimi­
nac.ie zespołów świetlicowvch, 
w większości zawiera pozvcje 
nowe, dotychczas u nas nie 
wystawiane, Referentka Pod­
kreśliła dale! role kolektvwu 
instrUktor>kiego przv opraro· 
wywaniu tvcb nowych ooz.vcji 
teatraln.veh . 

w obronie 
Luisa 

Preslesa 
MOSKWA. 30. I. 

\ 

W wvgło•10nvch referata<'h 
l dy~ku~i dużp miej~ca po­
święcono za~aonieniu w•pńł­
i;racy TPP R z innymi orga­
nhacj„ml masowymi i rad ·1rni 
zi>kładowyml Dotvchc1a~nwy 
styl pracy TPP-R u!Pgnie ra­
dykalnej zmianie W marcu 
br odbywać sie będą zebran ia 
wyborcze do zarządów k<'>ł W 
ich przeprowadzaniu po raz 
vierwszy czynny" udział wezmą 
rady zakładowe i organiw­
cle ma~owe W omawianiu ra­
mnwego planu pracy w koł~ch 
TPP-R ud7.iał będą breli rów· 
nież przedstawiciele rad Z?­
kładowvch , LK. LPŻ i innych 
ors;iinizacji społecznych 

W dyskusj i zwrócono uwagę 
na niedociągnięcia w prHcy 
kół TPP-R. na brak cląp,łoqci 
pracy. na jej akcyjnośt Du?o 
miej~ca pośwleoono zagadnie­
niu popularvzowania I <.to<o­
wania radz.ieckJch metod pra­
cy. 

Korespondent AgeocJi TASS 
donu,f z Muntev1deu. że ad­
wokat Lui~a Carlosa 1-'re­
s te~a ponownie złożył w try­
bunale karnym wniosek o u­
morzenit prm·e.su przeciwko 
wodzowi narodu brazylijskie­
go Luisowi łcarlosow1 Pre· 
stesowi i 16 kierownikom 
Komun:!<tYcznej Partii Brazy-
1 ii Równocześnie przedstawi · 
ciele społeczeństwa brazy IJJ. 
skie~o - iak donosi .,lmpren· 
sa . Popular" występują z 
protestem przeciwko bezpraw­
nemu prze.śladowaniu Preste­
sa. 

NA ZDJĘCIU: . artyści Zespołu „Mazowsze" w serdeczne; rozmowie z pracownikami ;edne­
go z moskiewskich zakładów budowy maszyn. 

W ożywionej dyskusji wzię­
li udział instruktorzy arty­
styczni z całej Polski, poru­
szając w swych wypowie­
dziach problemy pracv arty· 

. stycznej w zaklad~<'h pracy • . 
omawiając jednocześnie spo. 
soby realizacji wytycznych 
narady. - I 

Niech rosną szeregi 
mlody~h 

przodowników prfl.-Y 

Ty, Młoda Pnodownlco, I Ty, Miody Przodowniku, 
nie pamiętasz tych smutnycb czasów. Znasz je 

z opowiada.ń. wspomnień Twoich rodziców lub star­
szych sióstr I braci, a może z tchnących rozpaczą I bra­
kiem nadziel przedwojennych „Pamiętników bezrobot­
nych": 

„Staję się czymś zbytecznym we własnej rodzinie. 
Mam lat dziewiętnaście l jasno określam swoją rolę 
darmozjada.„" 

„Dziś skończylem 18 l&t. Mówią, że jestem „dojrza­
ly", że mogę szukać sobie pracy. Ale gdzie? Nie ma 
pracy - ani dobrej, ani najgorszej. Jest nas w Łodzi, 
takich bezrobotnych młodych ludzi, ponad 50 tysięcy„." 

Jakte daleko poza nami są te pneklęte czasy! Naj­
troskliwsza Matka - Ojczyzna Ludowa - przepędziw­
szy raz na zawsze fabrykanckich krwiopijców otwo­
rzyła przed synami i córkami ludu pracującego jasną, 
wspaniałą drogę do szczęścia i radości. Spiżowe prawa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej gwarantµją mlodzie­
ły szeroko otwarty, nieograniczony dostęp do ppa.cy 
I nauki, do awansu l wspaniałych zdobyczy we wszyst­
kich dziedzinach naszero nowego, wolnego ŻłJcla 

Od Was, Chłopcy I Dziewczęta, Mlodzl Budownl­
C!lowłe Socjalizmu, w poważnej mierze zależy utrwa­
lenie, umocnienie I rozszerzenie tych wielkich praw 
I wspaniałych zdobyczy. Od Waszego entuzjazmu "i zapa­
lu, od Waszego ofiarnego wysiłku, który tak patriotycz­
nie manifestujecie w swojej codziennej pracy l nauce. 

Szereg miesięcy dzieli nas od owej uroczystej chwi­
li, gdy z bohaterskiej Stolicy, historycznego 22 lipca 
ósmego roku naszej wolności, rozbrzmiały na calą Pol­
skę slow& ślubowania.: 

„Slubujemy' Tobie, Ojczyzno, my - synowie I cór­
ki ludu pracującego, młodzi przodownicy pre.cy I nauki, 
młodzi robotnicy, chłopi I f:olnlerze„. pomnaża.ć bogac-. 
twa narodu pracą f nauką. walczyć w pierwszych sze­
regach o wykonanie Planu 6-lcłnlego". 

Głęboko zapadły w Wasze młode serca słowa przy-
1h:gl. 

Coraz odważn~j I wytrwalej, nie lękając się trud­
ności, nienawidząc wrogów zewnętrznych I wewnętrz­
nych - walczycie przy swoich warsztatach o umocnie­
nie I rozkwit Polski ludu pracującego, Polski wielkich 
fabryk I kopalń I tysięcy domów mieszkalnych, Polski 
rozwijającego się I przebudowującego rolnlclwa, Polski 
dobrobytu najszerszych mas pracujących, Polski wiel­
kiej nauki I 1milury._ 

Coraz więcej chłopców I dziewcząt włącza slll w 
Wasze azeregi - przodowników pracy. 

· Wasz Jutrzejszy Zlot porwał do wzmożonej twór­
czej pracy młodzież robotniczej Łodzi, młodzież, której 
Polska Rzeczpospolita. Ludowa dała pracę l zawód,' któ­
rą wyrwa.la 'i: ciemnoty I zacofania, której zapewnia 
szczęśliwą I radosną przyszłość. 

Popłynęły zobowiązania: 
Slusarz Zygmunt Moneta, przodownik pracy z Łódz­

kich Zakładów Kinotechnicznych, zobowfą.zal się pod­
nieść wydajność do 280 proc„. Brygada Im. P. Korcza. 
gina z ZPW Im. Łukasińskiego . postanowiła podnieść 
wykonanie bazy ze 110 na 120 proc... Młodzież z jed­
nej zmiany cerowalni ZPZ im. Niedzielskiego podjęła 
się wycerować dodatkowo 2.000 metrów tkanin„. Jani­
na Kulpa z przędzalni odpadkowej Zl'B fm. March· 
Jewskiego zobowiązala się podnieść wykonanie normy 
ze 105 na 106 pro0. oraz podnieść Jakość swej produk­
cji o 1 proc„. 

Swladczy to, że porwane przykładem przodujl\cej 
młodzieży Zl\.1P I niezorganizowanej - coraz liczniej­
sze rzesze chlopców I dziewcząt Lodzi pojmują coraz 
jaśniej I glęhieJ sens podstawowego prawa l obowiąz­
ku, . zawarowanego w naszej l{onstytucJi: „praca jest 
sprawą honoru każdego obywatela", że bliska I zro­
z.umlafa jest dla nieb droga, jaką prowadzi nasz naród 
do zwycięstwa Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
l Jej przewodniczący, Nauczyciel I Przywódca narodu, 
wielki Przyjaciel młodzieży, towarzysz Bieriit. 

l\<Dodzl Przodownicy! Wielkie I wspaniałe perspek­
tywy zarysowuje przed naszą Ojczyzną Program Fron­
tu Narodowego, program walki o pokój I Plan 6-łetnl. 
I na Was, na przodt· .lio ••ej części młodego pokolenia -
prawd~weJ dumy, na::zlel I przyszłości narodu, - clą­
ty odpowiedzialność za wcielanie w życie wizji nowej 
Polski, Polski socjalistycznej, Polski pełnego dobro­
bytu I szczęścia ludzi pracy. 

Po to jednak, by wizja ta stala się rzeczywlstoślllą 
- należy wzmóc swoją pracę. Trzeba zwiększyć WY­
sllkl w walce o nowe tysiące metrów tkanin i ldlogra­
mów przędzy, o większą wydajność- pracy I coraz 
lepszą produkcję, o oszczędność i kulturę pracy. Trze­
ba rozwijać zaszczytny ruch pionierski - lworzyć 
brygady szturmowe, likwidujące wąskie gardła, prze­
łamujące przeszkody na najtrudniejszych odcinkach 
produkcyjnych. ' . 

Do tego zobowiązuje delegatów na Zlot zaszczytne 
miano Młodych Przodowników. 

l}o tego zobowiązuJe ich I !Jalą młodzież - ślubo­
wanie złożone OJczyżnle na chwalą okryte sztandary, 
na. testament wlefklch Pl\triotów I rewolucjonistów, na 

.pamięć bohaterów Związku Walki Młodych, l1tórzy 
życi'e swoje oddali w walce o ;itobycze i prawa, będą­
ce dziś udziałem młodego pokj{ienla Polski Ludowej . 

· Młodzi Przodownicy Pracy! Rozszerzajcie, upow­
szechniajcie I przeąoście swe nl}Jlepsze doświadczenia 
na, całą młodzież, zagrzewajcie Ją swym el}&uzjazmem, 
wałczcie o t.vch, którzy ulegają jeszcze tiodszeptom 
wroga.. zapalajcie swym przykładem wszystkie młode 
serca do walki o lepsze jutro. 

Niech coraz b dziej rosną szeregi młodych przo­
downików - budowniczych Polski Ludowej, pionierów 
S?cJallstyczuego budownictwa. 

r. 



STR. 2 

Pod naciskir,m USA 

Hanf ebny układ 
~ ,,armii europejskie.j" 

·wniesiony -pod obrady 
parlamentu francuskiego 

;/ 

PARYZ. 30 1. 
Prasa p11ryske donos!, I:!: rząd przed•1awił w Zgroma­

dzeniu Narodowym projekt U•lawy w sprawie ratytikacjl 
układu o tzw. „armii curopeJsk1ej" J związanych z tym 
t;kładem porozumień. 

Układ o „armii europej 
~](1ej", podpisany 27 maja 1952 . 
roku w Paryżu przewiduje 
utworzenie „armii eurupeJ­
sklej" . składającej się z sił 
zbrojnych Francji, Niemiec 
zachodnich, Włoch . Belgu, Ho­
lundii t Luk~emhu rga , 

lmperialtścl amerykańscy, 
projel+tując utworzenie „ar­
mii europej~k1ej", mają na 
celu przede wszystkim wskrze­
szenie odwetowej armii - Nie­
miec zachudoich. 

Dzienniki francuskie, wyra­
żając zan1erx1kojenie najszer­
szych worsl w ludności, za­
mieszczają oststnlo liczne ar­
tykuły I komentarze potępia­
jące kategorycznie agresywne 
plany amerykańRk ! e. 

dze frnncu~k l e, nie parlament 
francuski lecz wyżej wspom­
niany „kumlsariat", (W skła(I, 
którego ma wejść 2 Francu­
zów, 2 Niemców, 2 Wluchów 
1 po jednym przed ;; taw1c1ełu 
Belgii, Holandii i Luksem­
burga) będzie określał liczeb­
ność oddziałów, okres służl>y 
wojskowej, wydatki wojskowe 
Itp Rz~d francuski nie b<:(17.ie 
mógł np. decydować jaka 
część sił zbrojnych ma być 
pozostawiona w metrupolii , a 
j~ka skierowana do kolonii. 
Rz'ld francuski nie będzie wie­
dział, Jakie wojska zagranicz­
nt. przebywają na terytorium 
francuskim itd. Podejmowanie 
decyzji w tych wszystkich 
spr a w ach będzie zależało od 
„komisariatu". 

Jeden z artykułów układu 
głosi, ze rządy wyżej wymie­
nionych krajów obowiązane są 
przekazywać „komisariatowi" 
„wszystkie informacje niezbęd-

GLOS ROBOTNICZY 

W gabinecie marksizmu-leninizmu 

W Wyższej Szkule Ekonomicznej w l:.odzi otwaTty został pteTwszy na wyższych uczel­
niach w Polsce gabinet maTksizmu - leninizmu. 

N A ZDJĘCIU: fragment czyteLni gabinetu. 

Z~rodniarze h~tlerowscy 
na ciołowyc~ stanowiskach 
w rządzie Adenauera 

Fol - A. Jo„1lewlrz 

52 tysiące 

łodzian 
posiada już 

ksiqżeczki 

Dzienniki podkreślają, że 
zgodnie z układem o „armil 
europejskiej", Francja w prak­
tyce pozbawion" będzie wszel­
kiej kontroli nad SWi! arm i ą, 
która podlegać będzie „komi­
sariatowi 1uropejsk1emu". Je­
żeli układ wprowadzony zo­
ztanie w życie, już nie wła-

ne dla wykonania jego misji". B I 
Francuskie kola demokra- ERL N, !O. 1. cownilc Ribbentropa Theo oszczędnościowe 

PKO 
tyczne podkreślają, że układ Agencja AON ogłosiła ob- Kortti - kor16ul aeneralny w 
w sprawie utworzenia „armU szerne dane, świadczące, iż ; · ::erze za CUl.!iÓW Hitlera -

Ze snurlu 

Rada Obrońców Pokoju 
powstała w Berlinie 

BERLIN, H. 1. 
AcencJa ADN l!ono1I, te w Berlinie, w gmachu Akade­

mll J»auk odbyło się zebranie Koinltetu Obrońców Pokoju 
Wielklego Berlina. 

·31 stycznia 1953 r. (Nr 28) 

Osiągnięcia 

brygad „SP" 
w .roku 1952 

WARSZAWA. SO 1. 
W komendzie głównej PO 

„Służba Pol.;ce" odbyta .się 
Na zebra(liu tym powzięto 

uch walę przekształcenia Ko­
mitetu Obrońców Pokop 
Wielkiego Berlina w Rarlę 
Obrońców PokoJu. Decyzja la 
za pad la w związku z rozsie­
rzen i cm się w Berlinie ruchu 
w obronie pokoju Postano­
wiono powiększyć hczbe 
członków Radv Obrońców P;i­
ko.iu du 60 osób. 

przedstlwklel! 
ch0dolego. 

Berlina ia- konfer~ncje, n11 które) zastępca 
komendanla "łównego SP 
ppłk Jan Zajdel uipoZ!lał 
przed~tawicleli pra~y :i osiąg­
nięciami brygad SP w ubieg­
łym roku. Ppłk Za1del nakre­

Na zebraniu wybrano za­
r7.ąd Rady Obrońców Pok<'ju 
Wiellt1e,110 Berlira w ski.idzie 
22 członków, w tym siedmiu 

Przewoc1nkzącym Redy O­
brony został prclesor Have­
mi.nn. 

Wvc:łoslł on na zebraniu 
referat o Kongresie Naro(iów 
w Obrooie Pokotu w W1edn1u 
Obrońcy pokoju - stwięr. 

dził prof. Havemann - ptl­
wmni uczynić wszystko, aby 
Berlin stal się p11nklem wyj­
ściowym pokojowego fozwią­
zeoia wszystkich spornych 
problemów i pnywrócenia je­
dności Niemiec. 

Machinacje fmperialistów 
j na Środkowynt 

... 
Wschodzit~ 

•ślil. także zadanid stojące pr1ed 
mlodzieżą bryg;id SP w czwar­
tym roku Planu 6-letniel!O. 

Podobnie jak w latach u­
biegłych, także w r. 1952 bry­
g~dy ,SP'' miały szereg dużych 
oslągnię~ Junacy zatrudnieni 
przy wznoszeniu I rozbudowie 
wielkich obiektów Planu 6-let­
n1ego precowałl z dużą ofiar-
nością l młodzieńczym zapa-
lem. Szeroko rozwinięte wgpół­
lawodoictwo pra~y o zdobycie 
ntand11ru l>l"Ze<·hodnlego ZG 
'Z.MP. KG SP mobilizowało Ju­
neknw do przekrac1.ania obo­
wiązujących norm pn cy. 
Szczeg1,\nle ·· duże sukcesy u­
zvskaly brygady ,.SP" w cr.11-
sie przygotowań do Zlotu Mło­
dych Przr>downików - Budow­

RZYM. 30. 1.1 niczych P~łskl Ludowej Ma-
Włoski dziennik „Avanti" opublikował koresp0ndencJę sowo oo?eJmo~ane iob.owh1zą­

z Paryża, omawiaj11c ostatnie poSbnlęcia aim•sor6w arnery- nla z te1 ok;izJ1 pozwohly _wle­
kańsklch, zmlerzaJ~ce do sklecenia tzw. „dowł)d:i:twa Srod- I tu vrygadom pr7.ed terminem 
kowe,o Wschodu". wykonać turnusowe plany 

pr~:y . W okresie przygotowań 
~V związku z całkowitym fi.a- kań.skim projekcie „dowó4ztwa du Zlotu wydajnośe pracy ju­

shem próby narzucenia kra- Srodkowego Wb~hodu". Zgod- !\llka w~rosla- przecletnie ze 
ioi;n arabskim projektu „do- nie z tym porozumieniem, Tur- 1011 do 175 proc. norm,Y. 
w~twa Srodkowego Ws~~o- cja odda do dyspozycji dowódz- w blet. roku junacy prlłCo- _ 
du , _oprae-0wane . przez ! SA, twa amerykańskie&o swe bąty wae J>ędą przy burlowle w1el-
Anglię, F_rancJe, i 1'.urcii: morskle i lotnicze. Dowództwo kich obiektów· Planu 6-IPt.lie-
?YPlomacia amerykilnsk.~ i::merykańskie będzie mogło go, szczególnie zaś w Nowej 
Jak wskazuie ,~Avanti również wYkorzystać tureckie Huci~ oraz w woje.wództwach: 
przyst~piła obecnie ~o POszu- siły zbrojne dla reallzacj'i k•towick!m, kn117.a!iń~klm, 
k_1wama_ nowych drog dla . o_- swych celów w krajach Blis- wroct3 wsklm I krakvwsk1m. 
s1ągm~c1a tego celu, „po lim! kiego Wschodu. Powat.na część brygad wzno­
naJmr,uejszego oporu·:· Lini41 ~ Stany Zjednoczone ze swej sic będde nowe mieszk.11ni11 dla 
przeb!ega przez stolicę TurcJl strony zgodzily się poprzeć l(ńrników w z~~łębiu S!;i,•kfm 
- Ankarę. pr2t.nsje terytorialne Tur<;ji w oraz budować drogi i linie ko-
~ swych przy~otowanlnch sprawie przyłączenia do niej leiowe na terenie całego kra­

woiennych 1.11 strefie Srodko- irańskiego Azerbejdżanu, tu- ju·. 

Mistrzostwa 
hokejowe Polski 

rozpoczęte 

europejskiej" popierają we I rząd boński j~ faktycznie Pct~r Pleifter i więlu innych. 
Fra~cji jedynie działacze 1 rządem b. faszys~w. którzy W boń$klm mini.steratwie 
partie . P;Odporządkowane bez nadają kierunek jego polity- spraw wewnętrznych - atwier-
zastrzezen panowaniu amery- . ce dza dalej AON - pracuje na 
kańskiemu. Lecz nawet w ta- I · stanowi.liku dyrektora departa-

wego Wschodu USA wyznacza- reckich prowincji Iraku i · Ochotniczv zaciąl( do bryg.-d 
Onegdaj w sali konferen- I ją Turcji w.~.żną rolę. Dzieri- z.m iany granic kosztem Syrii w .,SP" rozpocznie się już w I 

CYJ'ne• Prezvdium Rady Na- n .k „Ava_nti ~dkreśla, ze i 'c A I ppo 1Pk~d>e 1utego br 
koej partii. jak partia rady- I Podk,eślając, ~e minister- mentu Hani Eg1ai, cdonek 
kałów, do której należy obe- stwo spraw .iagranlcznych NSDAP oa 1933 r. bliiki w.spół­

' • .... 1 według w1adomosc1 .ochodzą- r<'. om 0 · 

rodowej m. Łodzi odbyla się cych z autorytatywnych źródeł ---------------1·--------• cny premier Rene Mayer, I składa się w 85 proc. z byłych 
· t · · · 1 kl d pracownik zbrodniarza wojen-1s m_eJą przeciwn cy u a u. faszystów, AON przytacza dlu- neao Funkii. Były aenerał hit­

narada Priedstawicieli cen- francuskich, między USA i Tur-
I/IP 

KATOWICE. - W pl11tek przed 
południem rozpoczęły się na Tor· 
kacie el1tnfr1acje do ml8t1·t.u:oj1w 
hu~e.1nwych Polskt. 

Jeden z .~zołowych dz1ajaczy Igą listę b. hitlerowców I zbrOd­
tej par\11 Herriot wy~tąpił I niarzy •vojennych, piastujących lerowski Ma1zky z.ajmuJe <WS 
otwarcie ~n~c1wko układowi. I w tym mlni.ster.stwie odpowie- stanowisko tzw. generalnego 

tralnych zarządów oraz dy. cją ~ostało zawarte tajne PQl'O­
rektorów w!ęk z eh kladó zum1en1e ?otyczące. warunków 
pracy, pośw!ę~o~a ~~pular; udziału teJ ostatnleJ w amery. DZll~_· 

W ple1·w,zyrn •potkaniu Kole­
jarz wygr·ał z LZS 14.0 (5:0. -l:O 
6·01. ma t:ic przez cały czas 11ry 
dut11 pr·zewalf\l . 

W dr't.1~fm n1ecz11 Og niwo po­
. ko •1nło Spńjnlę l2 2 (6:0, 3 . l, 4;1). 

W dal•zym cl11gu rozgrywek. 
które odbyły •lę w godzinach Jl.O· 
poludntowvch, Burlowtanl O<inle· 
śll zwycl~•two nad Stalą 4:3 (1:3. 
2:0. LO). 

W ostatnim meczu. Włń"knlarz 
pokonał AZS t 4 (2:3. 2:0. 1.11. 
Bramki dla zwycłęzcńw zrtobyłl: 
Skup, Glamaczyńskl, Mrów<1z.\·ń­
skl, ł.usłal$ I Flllplak. Dla poko­
nanych - Matysiak - 2, Ko· 
11trzewa I "Żałobny po Jednej, 

Pod nac1sk1em Waszyngtonu . C1ziałne stanowiska. Na l i ście mspe-1l:tora federalnej policji zowaniu oszcz~dności i ksią-

żeciek oszczędnościowych PKO rząd Mayera pośpleszr_11e zlo-1 tej figurują: Masso voll Etz- granicznej, 
zyl w. parlamencie .~mosek VI (iort, b. oberst1,1rmbannfuehrer Jak wynik.a & doniesienia wśród najszerszych rzesz lu­
sprawie ratyf1kaci1 układu . . SA, osobisty sekrętarz zbrod- AON, tzw. departament .B!an- dzi pracy. Referat. omawia-

Czasopismo „Observateur·· niarza wojennego von Neurat- ka (faktycznie rnini.iterstwo iący osiągnięcia i braki w tej 
podkreśla, te „Mayer przesy- ha - Biankenhorn, ktory za spraw wojskowych) został w dziedzinie na terenie Łodzi, 
łając pośpiesznie układ do ra- czasów Ribbentropa był dy- pełnym tego iłowa znaczeniu I wygłosi! dyrektor PK.O, tow. tyfikacjl Zgromadzenia Naro- rektorem departamentu I rad- d b 
dowego ulega bez. sprzeciwu cą ambasady niemieckiej w wy any w ręce ·faszystów, a S. Jara. 

zwłaszcza hitlerowsltich kól naci~kowi dow6dztwa atlanty- Waszyngtonie - dr Beck~r. wojskowych. Komun.kat AD"' W Łodzl Istnieje już 155 a-ckiego ! Waszyngtonu", oberfµehrer SS - współpra- ,, 
' wymienia wiele znanych jut gencii zakładowych PKO, a 

------------------------ nazwisk b hitlerow~w, któ- ponad 52 tys. osób posiada 

"'hłftpl• . li•ban" .o;iCY rzy ręka w rękę r. Jankiem ksiąteczkl oszczędnosciuwe 
'-" ~ przygotowują ws i;zesienl• PKO. 

W~hrmachtu. 

przeciwko żołdakom USA Zadęta walka 
Botwinnika 

z Taiman twem 
MOSKWA. 26 1. Zwy~l~zcy XX 

mls1,..ostw ozachnwych ZSllR 
arcymts1rznwle Botwlunłk l TuJ· 
ma11nw f'f>zµuc1vll łl '7.8C lł\ pa1·ft~ 
(l11nlr •\\lt:l(O mecz u . rl1u: vd11 1f\ 1"9WO 
o tyrute rnlslr ·za Związk u Raclzlec· 
klei<o "" rok Hl5~ 

Po nlezwvkle zacłęleJ. ostrej 
W•!-• Phi tla po 41 po~unl~clach 
zoqtAłR nrltnt.nna. 

Jak donosi dziennik llbań­
~ki „Teil!gruphe", do w'I Juh­
mur w Libanie zachodnirn 
przybyll niedawno cz.lonkowje 
amerykańskiej misji „dla rea­
lizacji czwarteiio punktu pro­
gramu Trumana". Urzędniqy 
amerykańscy jeidzill bezcere­
monia łnle samochodami tere­
nowymł po za~ianyeh polach 

ch!Dpów wsi Juhmur I wyr7ą­
dzih znaczne aikody w iatle­
wacb. Obun:enl mle~zkAńcy 
wsi, ażeby zapobiec dalszym 
szkodom. znt~zczyii samochodv 
Arrerykanów t;>o ws.i Juhm11r 
wysłany :i.ostał specjalny od­
dział żandarmerii, który prze­
prowadził w§ród chłopów Uci­
ne are~ztowania. 

Bońskie mlnl.ster.stwo gospo­
darki również jest obsadzone 
prz,_z b., hitlerowców. Stano· 
willko podultretarza stanu zaj­
muje w nim b kierownik „go. 
spodarki wojennej" (webrwlrt· 

schaftsfuehrer) Ludger We.st­
rick. Inny b. hitlerowski wehr­
wiruahaftafuehrer, Friedrich, 
od 1951 r. kieruje w minister­
stwie gospodarki „radą do 
spraw surowców". 

W celu dalszej popularyza­
cji tej formy oszczędzenia po­
stanowiono, by wszy~tkie dy. 
rekcje zakładów oraz rady 

zakład9we 1 organizacje spo­
łeczne aystematycmie 1nowa­
dzlly propagandę i agitację 

dla zachęcenia pracowników 
do systematycznego oszczę-

dzania. 

STRESZCZENIE POPRZEDNICH ROZDZIAŁOW 

Po latach tułaczki wojennej I powojennej pracy 
przy odbudowie 1nżyn1~r ·mechan1k Ania Karcewa 
wraca z Oalek1eqo Wi;chodu do rodz1nn~ąo Len•~­
qradu. Ząłasza stę do zakładow .,CzerwnneJ Turbiny • 
w których rozpoczęła prac9 P"Z•d wo1ną lastaie tu 
nowych luda:1, ale spotxka również starych zna}o- ' 
mych. Jednym z n ich 1est młody, zdolny rnżyn1er 
Wiktor Garsz n ... An1a mrł wątol•wo~~I czy podoła 
nowym zadarunm Za „adą drłw11eqo znafomPqo _ 

Alek&•eia Poto2owa obecneqo z.::tistepcy k1erown1ka 
oddziału turbinowego obejmuje funkcję kierownika 
rady technit:zne) 

Ania m•e1zka w swym pried•olennym m1eszka-
euu. Wsonmn1ł!nta 11c:ęśl1wych dni• prze:tytych tu 
z mt:łem Pawłem. ktc'>r y ~q1nął w cza.sie wojny n 1e 
opuszc~aJa An• Poqrąton"!\ w zadumie Anie odwie­
dza nleocz:ek1wan1e Wiktor Garsi:•n. 

- Właśnie zastanawiałam się nad tym, co 
ja Jej mogę dać. 

- Jeden - zero na waszą korzyść. A więc, 
co możecie dać? 
Znchmurzyła się. 
- W tym.tonie nie mogę z wa"?I rozma­

wiać. Jeżeli nie potraficie być powaznym, p~­
wiedzcie „clo widzenia" i nie przestkadza1-
cie, Q ile zaś chcecie mi pomóc ..• 

- Po cóż to ultimatum? Czy nigdy wam 
nie pomagałl.'m? 

- Wy - mnie? 
Parsknęła śmiechem, przypomniawszy ' so­

bie, jak pewnego razu wpadł do pokoju Lu­
by i w przem1lv sposóh przPszkadzal 1m przez 
cały wieczór TPgo dnia wracała z majówki. 
W 'wagonie był tłok niesamowity, przez 
otwarte okna wdzierał się wiatr i hulał nad 
głowami, unM7.AC w górę złocisiy w prom!e­
niat'h słońca pvł . Nachyliła się, ahy zapiąć 
pantofel I zauwa7vła leżącą na podłodze 
błęk1tna szarfę Podniosła ją i krzyknęła: 

- Towarzysze, kto zguhił niehieskl pasek? 
- Ja - powiedział basem jakiś mężczyz-

na Zohac·zyła wesołłj . opaloną . l~niąt'ą od po­
tu tw11rz, · blond włosy I szerokie ramiona. 
Nieznajomy pr7ewvżs711I wzr~lem obecnych, 
biła z nłei;to siła I rarlm\ć życia Był w towa­
rzystwie młodE'i . przy<;toinej k~hiE'ty . Zawią­
zał sohie zn11 le7ioną przez A mę szarfę za­
miast Jn11wała. sprowokował kask11dę śmie­
chu wsp(>ł 1clró7nvch Wvct:ioclząc z w11gonu, 
jak stary znajomv przviaźnie pomachał i.ei 
ręką ... W tr\)mwai zobaczyła ~o powtór111e. 
PrzE'_giętv do 'tyłu rzymal się rę poręczy 
wisząc na stopniu, pęd powietrza targał. je­
go jasne ki:d1Jury. P!zypątrywala mu się z 

7) 

larnego człowieka - widvcznie niez.byt cz~­
sto zaszczycał swoją obecnością politechnikę. 
Czuła się dumna, kiedy do niej pqdszedł po 
odczycie I podziękował za „podtrzymanie na 
duchu". 

I znowu są razem. Nie zmienił się, nie 
stracił radości życia. Jest jej z nim dobrze, 
przyjemnie, tylko czuje jakiś instynktowny 
lęk, taki sam jak wtedy pod Królewcem. kie­
dy bezustannie przemierzali spalQne przed-
mieścia. 

przyjemnością, stojąc na pomoście. W pew- Przypatrywała mu się, zapominając, że po-
nym momencie spotkali się wzrokiem. winna w jakiś sposób wytlum;iczyć swoią za-

- Przy,iemnie! - zawołał. dumę . Garszin - jest tutaj Są razem? ..• 
Dopęqzil ją koło bursy spytał bez · Źe- - Tak się na mnie patrzycie, jak królik na 

na dy· · węża boa. 
- Idziecie na wykład? Uśmiechnęła się z przymusem. 
- Przecież nie wszyscy mogą bąki zbijać? _ Nie mogę zrozumieć, w jaki sposób zna-

- odp11rla, przyśpiesz~jąc kroku. leźliście się w fabryC'e. 
Wyprzedził ją i z wesołym błysk1em oczu - Sam tego nie mogę zrozumieć. Jakiś zły 

powi~ritiał: wiatr mnie tu orzywiał. 
- Jak można tak się mylić w waszym wie- _ A jednak? 

ku? Je~tem jednym z naJ_hardzlej zapn1co- _ Sciągnął mnie mój d11wny przyjaciel 
wanych ludzi na politechnice. Lubimow. Czy to wam wystarczi? 

Ucieszyła się, że jest „swój", ale odezwała _Nie. 
się z przekorą: - Wróciłem z Niemiec, wokół odbudowa, 

- Ciężko w to uwierzyć. entuzjazm, wyścig. Jestem tylko człowie-
·zatrzymał się przed afiszem Towarzystwa klem... No, i wylądowałem w fabryce tur-

Naukowo - Technicznego, zawiadamiającym o bin. 
publicznym odczycie aspiranta W. P. Gar- _ To wszystko?„. 
szina. . Chrząknął I zmrużył oko. -

- W P. - to właśnie ja. Przyjdziecie? - Chcecie dotrzeć do samego sedna. Wła-
Będzie mi bardzo miło. Uśmiec~niecie się do śclwle nie mam przed wami nic do ukrywa-
mnie, gdy stracę wątek i to ml pomoże od- nla, Powiem wam, 0 c~hodz1. To sprawa 
naleźć właściwe1 słowa. amblcjl. Pamiętacie mojego klerownilsa as-

- Załóżcie sobie na szczęście błękitną szar- piran tury, profesora Karolina? 
fę swojej sympatii poradziła złośliwie, - Tego, który miał młodą żonęT 
znikając w bramie. Machnął ręką. 

Po godzinie do pokoju Luby wszedł Gar- - Nie, Innego. Od tamtego uciekłem do 
szin. Michała Piutrowicza, nie dałem się uśmier-

- Odnalazłem was - powiedział, zwrat'a- cić najbardziej sadystycznym sposohem : 
fąc się do Ani i serdecznie ściskając rękę Lu- drewnianą piht. Znacie ten rodzaj tortury? 
by. - Dziwne zrządzenie losu. To narzędzie mordu używane przez zie żony 

Słysząc, :!:e Ania przygotowułe się do ei:t· i profesorów Uśmłf'chnljcle się, Aniu, prze-
zaminów, ochoczo ofiarował swoją pomoc Co cież robię co mogę, żeby wam poprawić hu-
prawda, racze; przes7k11d7ał niż pornagał, ale mor. 
robił to z takim wdziękiem, że nawet nie Daleka była od śmiechu. Chciałaby usly-
miała pretensji Poszła na orkzyt, cieszyła szeć coś takif'~o. co rozproszyłoby wspom-
się jego powodzeniem, zdolnościami orator- nienia spotkania pod Królewcem I tego, co 
skimi, błvskotliwością umysłu I poczuciem się stało w pewien ciepły, wiosenny wieczór„. 
humoru Dawał trafne orlpowfE'd?i rlv~kutan- Jest tutaj, nie zapomniał, odwiedził ją zaraz 
tom, przy akomoanfamen<'ie oklasków zapeł- no przyjeźrlzie. patrzy na nię z taką. tkllwo-
nia!ąeych aulę stuclentek Sąsi11dki opowl11rla- ści11 - przecież nie robiłby teg~, gdyby jej 
ły szeptem o głofaym sporze Garszina z jed- nie kochał?. 
nym z profesorów, ktl>ry wvstaoil przeciwko Garszin opowlailał o swoim pierwszym 
niemu z nieslvchanie ostrii krvtyką Z poje- zt>tknlęciu z KorollnE>m. „Nie pokłarlam w 
dynczych zdań dnwiedziała się, że Garszin was iFtrlnvrh na1l1łei" - l?OWIE'rlział profe-
zabiega o wze:lęclv młorlei żonv profesora i że sor. „N1111ka wvmaaa. aby się jej odrlać bez 
profesor z całą hezwze:lęrlnoqcia obciął ~o na res1ty Wv trnktu1E'cie ją, jak sprawę uborz-
egzaminie kandvd11ckim. SzczPeółv hvły tak ną". Zadał od niego mak~imum wysiłku i 
zabawne, że studentki krztusiły się od śmie- pitacy. Właśnie wtedy. przygotował się clo 
chu. Nie mogla zrozumieć, jak to się stało, że odczytu w Towarzystwie. Potem wvi:;>uchła 

_go_tys;hczas niil eW_LÓgła uwai:l_ na tlk popu- -~Ojl!a, P.9.§.ZSSJ.d..!ł..W2.i~a. . p.c.n.) -
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Oszukańcza 
ordyna<'ja 
wybor·cza 

Ade-nauera 
odrzucone w ł<omisji 

Bundesratu 
Ja"lt podaje z 'Bonn agenclt. 

.ACN, komisje prawnicze t 
spraw wewnętrznych w Bun­
desracie (druga Izba parlamen­
tu) znaczną większością gło­
sów odrzuciły adenauerowski 
projekt ordynacji wyborczej 
Komisje te oświadczyły, te or­
dynacja ta jest sprzecl.J'la :i 
konstytucją. 

Rząd 
• , I~• 1apons„1 
w roli kata 

jeńców zbiegłych 
z Kożedo 

Qzlennik „żenminżibao" 
powołując się na wiadomość, 
ogłoszoną przez japońską a­
gencję Kioto Tsusin - dono­
s!, że na wyspie Cuszima po­
licja japońska ZHtrzymala i 
wydalą w ręce amerykańskich 
władz wojskowych dziesięciu 
chińskich i koreańskich jeń­
ców wojennych, którzy zbie­
gli z wyspy Kożedo. 

Zużarla 
1ł'alka 

monopol i~tów 
o kauczuk 

W Londynie toczą się obra­
dy kom)tetu wykonawczego 
t:lw. „Międzynarodowej orga­
nizacji kauczuku". Organtza­
cja ta , w skład której wcho­
pzą przedstawiciele 20 krajów 
- głównych producentów l 
konsumentów. kauczuku, zo­
st.ała iałożona w roku 1944 
przede wszystkim w celu re­
gulowania podaży i popytu na 
kauci:uk na rynku międzyna­
rodowym. Przy pomocy tej 
organizacji Wielka Brytania 
usiłuje bronić swego monopo­
ltstycznego stanowiska w dzie­
dzinie produkcji kauczuku. 

Organ brytyjskich kół han· 
dłowo-przemyslowych .,Finan­
cial Times" wątpi, czy zamia· 
ry angielskich producentów 
kauctuku dadz~ się z rea lizo­
wać I przypomlna. że dwa la­
ta temu pudnbny plan krm· 
troll podaży ·cyny został priez 
monopole amerykańskie uda­
remniony. 

.-. ... *•.~ -~~ 

WAtNE OŁA PRENUMERATOROW 
„TRYl!UNV WOLNOSCI" 

Red.,,kcja „Tr")lloupy Wołoroś«ł" 
zaw1ch.letnll~ swokh p1 e11u1ner ~· 
LOl'OW, z.e Oi:i.Jl>llZ:-tZ)' kultłJllY UU• 
Ule!' „T1·y1.Ju11y WOIUUIM.:1 Uk&.1.e 
się Jako numer kołeJuy (poJwóJ· 
ny) na m·c łuty. 

WYKŁAOY NA STUDIUM NAUKO· 
WYM lWP 

W nledzl•lę, l lutego o 11odz. 
9 w gmHchu IVS!l:, oub\,'<.1<1e "'~ w 
''"mach S1udluru 1"łlu1<ow•wo I IVJ> 
\lo)·kl11d prof. St~rilslaw• ·Llµo<o 
h4 temt:«t .tłuduwa w;uc:hśwtlt• 
tll" I o god~. lll.~ wyl<lłld !>Hl(. 
U~lll'~ka KłllZłl pl. •. l'udslłlWUWe 
cechy 11>11rk~1stow•kłej metooy 
\,llal~k1ycz11eJ I JeJ •uaczęule dla 
µ1 aktyczn11J działa! noścł pa/ tli 
robotniczej '. 
w~ kła<.ły mają charekter pu• 

blrczuy. 1Vs1ęp wolny. 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 
Dz\9, 31 bm„ o goda. 19, w 

Klubie Ml>IK prot. dr Henryk 
K11tz wyl[tosl referat na tem1't; 
„1>1·0111 prz11Jś1=lą od ~oc)allzrnu 
do kvmunlzmu". Po refera<'le 
"'Y•wfe1ia11y b~dzte !!Im pt. „W1el· 
;<a łuna". 

KONCERT ARII OPEROWYCH 

Dzl•l•Jn•I nocy dytur11J'l „._ 
1tępuJące apteki: Plo11·knwska I H~. 
f'Htt ulowłcl.a 6 Rz.gowska 147. 
Wlvck<•wskłe110 21, Karniewska 
48. P1 ·7.yh;vszew~kloi::o 4 L, !..Inra· 
nnw•klego BO, Al. Kościuszki 
.CB. 

JułrD dyturuJ;i na1ttpuJące 
•Ptekl: Piotrkowska 95. Arn1il 
Czer ·woneJ 53, Zgierska 63. Plac 
Wolności 2 Nowotki 91. Rzpnw· 
•k• 51, Gdańska 23, Al. Kościu· 
aikl 46. 

Dy;tur pol<>żnlt;~o-qłnekoloąfcr­
n'1' <\T.I• '"" guaz. % do 10 <!."~''" 
ru,łe Szpłlał Im. M. Curłe·$klo· 
dowskieJ. ul. Cur ·łe · Sklnrlow•J..leJ 
I~ ł od godz. 20 do 8 Szpital nr 
2 ul. Krzemieniecka 5. 

Jutro, t luteqD, od gndz. 8 do 
20 dyżu1•uJe Stplłal Im dr H. 
Wolf, ul. taiitewnłcka 34 I od 
gudz. 20 do 8 Szpital Im M C'u· 
rie·Skłotlowsklej, ul. Curle-Skło· 
dowskleJ Ul. 

PANSTWOWY TF.ATR POWSZECH­
NY. dzlS - godz. 19. jUll'O -

W nllldzłelę, 1 łutvgo, o ~o<lz. godz. 14,30 l 19 „lnu·yga I n-.1-
16 w sali PWSM przy ul. 1 Ma· tuść". 
la u. u<ru1«•"~ "'~ c1ekuwy k•J•l· PANSrWOWY TEATR NOWY, ~,, I,~ 
cert arii opel'OW)"Ch w wykona·, I Jutro - 8'!dz. 19. „f-1';'•.~a 
ulu tołiSlńW klasy pmt Orłowa. PANSTWU~Y Tf.ATR IM. SlEfA­
Błłety w cenie 4 zł. są do nllłl.'" NA JARA~ZA..,dzlś - gorlz. 19, 
cla w sekr·etarlacle PWSM o1 ·az .. Grzerh -Jutro - gofł"- 19, 
w Wydziale ł\ul111rv P1·ezvd111m Pitll<owo.t.k Fo~ t er pi zyzr111Je 'Aię · - do winy 
P~N. Al. Parkow• 8, IV P pnk. Tf!.,\l'K MĄt. V. d7!.~ t Jutro -
463. Oocł)ncl z ko11re~1u przezoru· godz. 19,IS „Domek lrZQl'łJ 
czony Jest na Fundusz Burs I S1y• clziew~ząt'" .ł 
peudlOw Im. ~·r·yclel'yka Chopina. TEATH ~lUZVCZl'lY. ·dziś 1 1wro 

ODCZYT 

• Dzlt 31 bm. o godz. 18 w Io· 
l<alu Swwa1 .tysz.enla lnl. y11u1:i-ńw 
I Tet•hnikń'w Pr1em~i;;:.łu \\.'tńkfeu• 
niczego pr-iy ul. Piot r · kow~kleJ 
1a.:;, ndn\'tl71e 'ł l ę nci t·z.yt pl „ł\le• 
runl<I pr-Ac nnrmallzacyJnych we 
włńkle11111c1wle", 

PROGRAM NA $0BQTt:, 31 STY· 
CZNIA 1 ~53 R. 

7.55 WIAl>OM. PORANNE. 6.00 
Muzyka rozr·ywkowa. t L45 „Ułos 
mają kobiety". 12.04 DZIENNIK. 
14.05 1rrro1-macje. 14.10 Dla kł1ts 
I I li - „N•ui:zyć się IRklować 
na czi ery". 14.30 U twoi y na al· 
tńwkę. 14.50 ArtyMyczue plesnl 
pol•kfe 15 10 Auclyc)a lltera~ ka. 
t 5.:JU Ota dzlecl - „Wlłgary" 

ourlvciu słowno muzyczna. 16 oo 
„Wszechnica !iarllowa" - wy· 
kład z cyklu: „Pr·zyt>c1a" UJ. 
16.20 Audycja dla m łod ~1eży pt. 
„Tu t.ńdż na młodzieżowe) tall". 
16.JS Kum•erl orklestr-y mu11<lo­
łln. ŁRPR pod dyr. E. Cłuk„y. 
17.00 W!Al>OM. POPOŁUl)N. 17.15 
Koncert wybłlnych sollslńw 17 30 
.. z młk1·ofn11em przez mla•IO I 
w ieś''. 17 45 . .Poerna1 łódzki" -
Antoni Ka<µt'Owlcz. 18.0U Muzy· 
ka taneczna. 18.20 AurlycJa pt. 
.. U)awnl!lmv nowe reze1·wy - co­
dzle1111le WYl<ouuJemy plHn". 
18.30 Muzyka rane<•z11a . 18 40 AU· 
ctyc)a pl. „ Wutt•zyrny aż rto 0•111· 
reczuego zwyclę..o;;lwa . Uł .00 Au~ 
dv"I" llteracka 11!.30 Muzyk• I 

· aktual11o~cl 20,UO „Pi zy >Ob<1cle 
po r-olJocłe ". 21110 DZIENNIK. 
21 ;m Muzyka taoreczna. 22.llO 
. \Vqz.ec:hr1lca Ru.diow111" - Wv'Kł1>d 
r C)lklu „Maler·lałlzm dlHfekl~· 
cz.uy I hl<1Jlnl"yl'z11y„ (li) 22 20 
Mnr.ar·t S·mata Sl<Tzypcowa 
U ciur 22 35 M11tvka tAne~7rl8. 
2:i .2.5 M11t:.\ IH1 oa iloh1 Hnoc. 2:.ł.50 
O'ffArNtE W!Ałll)MO!'\C'I. 

- godz. 19,15 „Słomkowy ka· 
pelu~z'". 

PANSI WOWY TEATR LALl!;K 
,.PłNUKlll " ". cl'tls I jutr·o -
l?"OZ. 17. „Ska r·b na pu•ll<O· 
wlu". 

PA.,:; rwowv TEATR LAl.l!:K 
•. ARLEKIN" - dzrś -godz. 17, 
)tHrn - godz. ł 5 i 17 ,JO „Jaś 
Szpak'". 

TEAl'łl MŁOIJIWO WłllZA (~IDK), 
dziś - godz.. 18 „z~111~1~ · 

PAŃSTWOWA 1'11,IJARMUNIA, 
dziś - Jlmłz. 19 :JO ,XXI Kuu· 
cer·t Symfoulcz11y'". 

BAŁTYK - „Nte ma D'lkOJU DPd 
ollwkarnl„ - 'Corlz lti lH 'lO. 

GDYNIA - Pr-nRr'am Cllm,iw rlo· 
k11n1cntalnych t poµula1110. 
ośwla10wych - ~ndz . 18, 19. 
•. Ostatni Mohil<<t11l11 ' - gc1cłz. 
20. Program rlla najnrłod.•z) cl1: 
•. Leśna opowieść" - gO<iz. 16, 
17. 

Ml.ol>A GWARłlłA - .CElery 
•er1!a·· - ~i1<lz Ili, 18, 20. 

MllZA - „O IS 1e1 wtpr•zo1 em po 
wojnie" - gnclz. IB, 

PIONIER - •. łl21ewcz~ta 1 bale­
letu"' - godz. 17. 19. 

PULuNIA - „ SK~•1Cht1 w Clnt~h• 
mer le'" - gndz. 16 lfl. 20 

PR/VIJWIOSl\IE - . W"" •te ta• 
w:k1v" - g.x1z 18 W 

1 MA.iA - „Mur-y M.i.pa11I" ..­
g.ltfz l 7. 19 

HEl\UHll - .. Pod nlehem Sycy• 
Ili"" - 1!0<1z Ili 18. 20 

ROM A - W li hel!ll Tell"" ....; 
g<1rlz. 16. 20 

SUJl1SZ - .. c1~111e na 1ora!')l" 
- Il odz I~ :m 

ST~ Lt. W V - N1ec2ynno z powo­
du r•morHU 

SWIT - „Na 1l1"&11lcy" - QOdS. 
IR 20. 

TAIH't - . rr·7vlHJłrl8 cńrklł" -
go<lz 11\.45, IB. 20, I 5. 

WISI.A - „ Trefiła ko.- na ka· 
mleil „ - ,lfO<IZ. 14. I 7 20. 
Wiłm 111·a11y tylko )edeor d~·„ń, 
w wer·sjl rnsvt~ł<lel. her. tiu· 
maczerrla na l~zyk pol-;k!J 

'lllt .OK!lil~HZ - ~·.11r11n Tułłµan"' 
- gnrlz. 15. 17, 19 "Jl 

wen. rnśC - .. $l11hv k•wałer­
~kre - qnclz Hl Hl 20. 

ZA<'Hlfl A - p, 1\ lu l:łlla cót'ka0 

• - ~007. 18. 20. 

CZESŁAW 6iJMKOWSKI W dniu 29 atrznl11 1953 r. zmarl 

kol. Czesław Gum!Cowski · pracuwnlk redakcji „rno~u Rob11tnlcze110" 
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· Chłopcy i Dziewczęta, 

Młodzi Przodownicy Pracy! 
Czuję .się szczę~!iw11 t dumn11 : tego, te młodzież mojego zakładu wvbrala mnie de· 

legatem na Ogólnołódzkl Zl<>t M!odyc~ Przodowników Prnc11. 
Przecieź to zaazct11t i zobuwią.zujący dowód uznania repreuntowa~ swoich towarz11· 

szy na' naradzie przodowników, t11ch, którz11 stoją na najtrudniejszych. odcinkach. pracy. 
Pracy, któru jest naszvm prawem i naszą radością. Pracv. na którą Uczv nasza Ojcz11zna 
t którq budujemy szczęście swoje ł prz11szl11ch pokoleń. -

Tak jak WJ.I, jestem przoduwn.ikiem. Od czterech lat pracuję w l.Qdzkich Zakladach 
Kinotechniczn1Jcll iako lh.isari W ciągu kr6tkiego okresu zdo!J'11!em zawód i kwalif1ka· 
c;e. Wn11stko zawdzięczam mOjej Qjczyfole. Pamiętam o t11m, stojąc priv warsztacie. 
M11ślę o tym, kiedy walczę z czasem, i trudnościami, kiedy •tale przekr<1czam 1wojq nor· 
'llł prod u keyjnq. Osląg<1m przeciętnie 280 proc. normy, ale uważam, że to ciqgle za ma­
lo, że winienem więcej 1wo1e; Ojczyźnie, która dala mnie i wam, wsz11stkim mlodym 
Potakom, szczęśliwą m!odość Prawn do..!!auki, do pełnego ż11cia, do milo.łci, do tworzenia 
nowego, nicz11m niezakłóconego szczęścla osobistego. Ola nas ;est piękny nasz kraj, dla 
nas są moru i oóry, s!o!ler i kwiat11. wszystko co najpiękniejsze na nasze' ziemi o;cz11· 
ste;. 

Za to wsz111tko winnUmy naszej OjcZ')Jtnie bezgranicznq miloU. 1 kochamy naszq 
Ojczyznę. Swoja mi!ość wyrażam11 w twardym, zwycięskim trudzie dnia codziennego. · 

Z każdym 'dniem OjC'zyzna nasza staje się krajem coraz silnie;s:ym, uprzemyslo­
wionym, gotowym odeprzeć katd11 zaku• 1»roga. Wro17a, ktÓTl/ żeruje na narz11ch trudno­
friach, któr11 usi!uje wichrzyć, nasyla szpiegów I d11wersantów. !{a.uą pracą, przodownic· 
twem wyrażamy nienawl~ć do wroga i przekret!amy ;er10 podle rachub11. 

Koledzy i ko!etankll 
Nasz Zlot od.bywa 1lę 1.11 dzlrslątq rocznicę powstania Związku Walki Mlod11ch. 

Dziesięć Lat temu w konspiracyjnym podziemiu Warszaw11 młodzi bohaterowie-patrioci: 
Janek Krastcki I Hanka Sawicka zakladaU tę organizację z myślą o naszej pr;zy.ę~ lnścl. 
z myślą o naszym szczęś<tiu. lch najśmlebu marzenia staly się rzeczywistością. Wierni 
pamieci bohrterów Zwlqzkłt Walki Mlodych. umacniamy naszq pracq to, za co oddali 9nt 
swe .tycie, Pami,taim11. te Ojczyuia nnklada na nas' odpowiedzialne obowiązki. W!ączaj" 
m11 się do ruchu pionierskiego! Stawnjmy na najtrudniejszych odcinkach pracy! 

Je~tem dumny z tego, te h!Jlem cz!onki(lm ZWM i ie ;estem członkiem ZMP - org11.­
nizacji, które mnie w11chowal11, które mnie naucz11i11 pracować z myi!q o miloAci Ojcz11-
zn11. 

STR. 3 

Wlndzimien. Sl11bodnik 

Do Młodych Przodowników Pracy 

Młodość Wasza jest piękna, 
Praca Wasza jest piękna. 
Trzymacie plony pracy 
I przyszłość kraju w r~kach 

Młodość Wt1sza zakwita, 
Praca Wasza iakwita. 
Łódź robotnicza młodość 
I pracę Waszą wita. 

Lesie miody I świeży, 
Gaju młody i świeży, 
Jei;teście naszą dumą, 
Przodownicy-Pionierzy! 

Młodość Wasza jest piękna, 
Praca Was?.a jest piękna. 
Jesteście jak lecąca 
W wiosenny świt piosenka. 

Pionierska brygada Póttoraka „T11lko uważna praca strzde pr~ed brakaml"- m6wlq c.i:!o!I• 
kowle br11gady Póltoraka, Szudrowici i Krynicki . 

Fot. - Maks Sza1·rharc 

P óltorak pracuje za półtora" - żartobliwie o­
'' i<rcślił go jeden z robotników, gdy w poszu­
kiwaniu brygady Półtoraka przechodziłem przez 
ogromną halę, pełm1 dziwnych, skrlmplikowa­
nych mas7.vn o na lróżniej•zych kształtach. 

Jedna podobna była do niezmiernie dużego 

piecu szamotowego z kilkoma drzwiczkami. Biło 
od nlei ciepło iak od prawdziwego, dobrze na­
palonego pieca. pozbawionel(Q jednak bocznych 
ści~n Z iednej ~trol]y w1d~ć. iak do wnętrza 
dziwnej maszyny wsuwa się długi, nie kończący · 
się jęz,vk białego materiałµ. wychodzi zaś z dru­
giej, gdzie pracuje iel~znv uchwyt, układający 

materiał w szerokie. równe zwoje. Nad innvmi 
prnsz~nami un?•iłv się klebv pary. lub do gó- -
ry, az pod sufit, S1Jnęly na walkach pas1na bia­
łego i barwnego materiału o pięknym, seledy-
nowym odcien iu. · 
Znaidowałem się w oddzlalę „D" ZPB im Sta· 

lina. w wykońc~alni Wvprodµkowany w tkalni 
materia! opala się tu z nitek. bieli. pierze. na~ 
Pawa chemika liami, uszLvwnja. SU$ZY . farbuje.„ 
Na betonowej podło(l,:e ~o chwila zgrzytają że­
lazo~ kóll!a ręcznych wózków. na który~h ro­
b(ltnicy Przewożą cił:żkie I grube bele płótna. 

- Uwaga. zupa jedzie z kuchni! - rozległ się 
ostrzegawczy okrzyk. I obok przesunęła sie na 
wózku faska wypełniona gę1tą, niebieską cie­
czą.. Z „kuchni" cz.vli miejsca, gdzie Przygoto­
wu.ie się !erby, wieziono f•skę z farbami do 
drukarni. . I tam właśnie trzeba było s:i;ukać 
d~ukarza Połtoraka Przoduj11cego drukarza mło· 
dz1ezowego w ZPB tm Stalina. 

Drukarnia .„ Z ty\11 słoweQ'I kojarzy się zaw­
sze obraz zecerów. linotypiftów, metrampaży, 
długi szereg l!aszt z czcionkami i czerń farby 
druK<irsk1eJ. Tymcz„sem w dr4k„rni ZP13 un. 
5talina na próżno szukałby$ zecerów, linotypi­
stów czy kaszt z czcionkami; wy)IJąda tu raczej 
jak na ukwieconej łące. DrukuJe się tu bowiem 
nie sazety lub książki, lecz.„ lll9terialy ba­
wełniane. 

J?~ specjalnych otworów w su ficie płyną na 
plnc1ennych podkładkach barwne, wzorzyste pas­
ma tkan10 Nisko. w spec 111lnych koryt1<ch z 
farbą, obracają się szczotki, rozsmarowujące 
farbt: na walkach, ktore o<lbljają wzór na ma-
teriale. 1 

Tu właśnie, obok Jednej z maszyn drukarskich 
Pr,acuje b1:v~<tda młodzieżowa : drµ karz Zbl.1101e,,; 
Pollorak 1 Jego dwaj pomocnicy - Karol Kry­
nicki i Tadeusz Szuctrow1cz. Ta trójka sławna 
iest dziś w całych ogromnych Zakładach im. 
Stalina. Ta trójka , pierwsza w zakłacjach. pod­
jęła Apel ZG ZMP, pierwsza st<lnęła do Zacią-

au Pionie1·sk1ego. " 

• • • 
P rzE'd dwoma laty każdy i nich pracował od­

dzielnie Półtorak już w dru)<arni, a Szudrowicz 
i Krvntcki w magazynach wvkończalni Półto­
rak oneżvwał właśnie okres, który można by 
nazwać „okresem niepokoju". Żle mu się pra­
cowało ze starszvmi <;lrukarzami ~ „Niespokojny 
chłopak" - mówili o nim starsi. choć na ze­
w11ątrz niepokój PóJtoraka ledwie si~ uwidocz-
niał. ' 

• 

To nie to, co przed kilku laty w ZPB Im. Du­
bois, gdzie Półtorak dopiero uczył się fachu dru­
karza i gdzie, trzeba przyznać, „trochę 1chull­
ganił". Była tam jakaś bójka czy awantura na 
zabawie I Półtorak otrzymał przeniesienie do 
wvkończalni ZPB im. Stalina. 

Nauka nie poszła w las. Półtorak wziął się w 
karby, zabrał się sumiennie do roboty, został 
drukarzem, przyjął go w swe szere11i Związek 
Młodzieży Polski~j. Opieka organizącjj do resz­
ty wykorzeniła z niego wszelkie złe nawyki Ale 
niepokój został , niepokój za czymś nowym, czymś 
pięknym. Było to pragnienie dokonania czegoś 
niez wykłego, jak i eś oraJinienie pokonywania 
wciąż nowych trudności. 

Zarząd kola ZMP zq.proponowal mu wrgeni­
zowan ie w drukarni brygady młodzieżowej. 

Półtorak zgodził się . To było przecież coś nowe­
go, coś dawno oczekiwanego. · 
Porozumiał się z dwoma ZMP-owcami, Kry­

nickim i Szudrowiczem, począł Ich cierpliwie, 
dokładnie za­
znajamiać z taj­
nikami drukar­
stwa. Nie ukry­
wał przed ni• 
mi żadne) z po­
siadanych przez 
siebie wiado· 
mości, opieko­
wał się nimi, z 
początku nieraz 
cały ciężar pra­
cy brał na swe 
barki. Ale wy­
Uc?.ył . wyuczył 
każdego su­
miennie. 

Kiedy padły 

slow a Apelu 
ZG ZMP o Zlo­
cie Młodych 
Przodowników 
w Warszawie, 
mt(Xfzjeżowa 

brygada PO!to­

Za przykladem Półtoraka po­
sz li el~Ktromonterz11 ~aroSLak: 

i Janicki. 
FOL - Mak• Szart'har.a 

raka śmiało I odważnie 
zanie lepszej, wydajniejszej 
la przyrzeczenia. 

złożyła :r:obowlą· 
pracy. l dotrzyma-

/ 

W barwnej. zlotowe.I chusteczce na szyi, w 
zlotowej cza peczce na głowie. z napi~em „Łódż" 
na ramieniu . szedł potem Półtorak ulicaml War­
szawy na Plac Kon, tytucji. gdzie w tłumie In• 
nych przodowników mówił drżącym ze wzru­
szenia głosem: 

- $lubujemy Tobie, Ojczyzno„. na chwalą 
okryte sztandary „ . 

• • • 
J~k barwn9: zlotowa chusta sunie pod sufit pas-

mo materiału, naznaczone żółtvm. niebieskim 
i czerwon,vm deseniem Bez szmeru obracaja się 
trzy walki z wzorami. w korytach cicho chlu­
pie farba mieszana gumowymi szczotkami. 

Krynicki mało nosa nie ubrudzi sobie farbą; 
z taką uwagą zagląda co chwilę do każdego ko­
ryta. 

- Bo szczotki czasami przerzucają farbę :r: 
Jednego koryta do drugiego j zanieczyszczają 
kolor - tłumaczy. - I potem barwa na mate­
riale jest słaba, brudna, mogą powstać braki. 
Trzeba wi ęc ciągle uważać. 
• Zmieniają •i~ cyfry w umocowanym przy ma­
szynie liczniku . 8.720.„ 8.721... 9 ooo.„ 

Jle metrów tkaniny zadrukują dziennie? 
Różnie. Zależy to od wzoru, jaki trzeba <lruko· 
wać. Na ten wzór na przykład norma wynosi 
6 tys. m dziennie. A llcznik wybił Już 9 ty~ię­
cy. „Półtorak pracuje za półtora •:..- prz.vpomi· 
nają się słowa robotnika z wyk°"'z<1lni. 

- Nigdy też nie wzywano nas do przeglądal­
ni - mówi z dumą Krynicki 

Oznacza to. że dobrze jest i z .iako$cią druku. 
Bo do przegl ądalni wz.vwa s i ę w wypadku, gdy 
na materiale dost rzeżono zły , niechlujny druk. 

Teraz, odkąd brygada. Pół toraka została bry. 
gadą pionierską . Półtorak i jego dwaj pomoc­
nicy W<llcza o ie>zcze większą wydajność. o jesz· 
cze lepszą jak ość, o zmniejszenie postojów dru­
karskie.i maszyny. 

- Pion ierstwo ogromnie nam się podob3 -
mówi brygad zista Półtora k . - Z radościa przy­
jęliśmy więc Apel ZG ZMP, wzywający do za­
kładania brygad pioniers kich. do przechod zenia 
na najtrudniejsze odcinki pracy. Z pocz~tku 
martwiliśmy się trochę. Jesteśmy przecież dru­
karzHmi, praca nasza Jest potrzebna zakładom, 
nie możemy więc porzucić naRzej maszyny Jak­
że więc pogodzić to z pójściem na na,itrudniei­
sz"ł odcinek w zakładzie? 1 doszliśmy do wnios­
ku, że naszym pionierskim zadaniem je~t 1 famać 
trudności, likwidować braki . i niedociągn ięcia -
pracować jak najlepiej„. 

W słowach Półtoraka brzmi powaga. Wypo­
wiada je twardo I stal]owczo. Nie rzuc11 słów. 

na wiatr, nie wolno mu tego robic. Każde jego 
słowo musi mieć pokrycie w czynie. 

Bo Zbigniew Półtorak został przyjęty w sze­
regi kandydatów partii. Jest przodującym dru­
karzem, aktyw istą ZMP, przodującym agitato­
rem w w.vkończalni. Przyjęcie w szeregi kan­
dydatów PZPR zamyka jeden, pracowity, ofiar­
ny okres jego życia. otwiera nowy, jeszcze pra. 
cowitszy i jeszcze piękniejszy. Wvtrwałą pracą 

dla Ludowej 01czvznv musi zasłużyć na prawo 
zo~tania członkiem partii. 

Cz.v zasłuży ? 
Wierzy w nil!go I u!ą mu organlzacla partyj­

na, wierzy w niego i ufa mu org<l niz;;cja 
ZMP-O\\/ Ska. 

• • • 
W dużej sali MDK, na Ogólnolód zkim Zlocie 

Młodych Przodowników, z Oddziału „D" 
ZPB im. Stalina spotkamy nie tylko Zbig01ewa 
Półtoraka. Za jego przykładem w w"rsztacie 
mechanicznym Oddziału „D" brygadę pionierską 
zor~anlz~all elektrycy: Janicki i Zaroślak . 
Przedtem do zadań Ich należało tylko zakładanie 
przewodów I kabli, kto inny wkręcał kontakty 
i żarówki. Teraz, jako pionierzy, 1 te drugą 
czvnność włączyli do $WVch obowiązków . 

Po wezwaniu pionierów z Oddzia łu „D" po­
wstały już 2 brygady pioniernk ie w Oddziale 
„A", powsta ły brygady w Oddzi~ le „B". Przez 
Zakłady im. Stalina popłynął nowy, ożywczy 
nurt - ruch pionierski. 

• ZBIGNIEW NOWICKI 
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Czy każ~y o tyrń wie?· 
Ariadna Demkowska 

Próbowały PoUU1ń, Kraków, Lublin - bez powodzenia. 
Spróbowała Łódź - udało 1ię. A ek&peryment w~-

1e nie był łatwy, Chodziło o . znalezienie nowy<:h metod wy­
kładu dl& ludz.!, których uniwersytet - odkąd i&tnieje -
1ościl wławojej .auli jako słuchaczy po rai pierwszy. Cho­
dziło o to, aby d ludzie - 1łównie robotnicy - bez dosta­
teczneio przyirotowani.a naukoweio, przekonali lię, iż mi­
mo to mogą wysłuchać wykładów na poziomie uniweraytec­
kim. Że w 1połeczeństwie socjalititycznym przepaść między 
nauką i pracą przestaj·e istnieć. ' 

. , 
ł 

GŁOS ROBOTNICZY 'l 

' 

Pierwsze Studium Naukowe TWP, prowadzone doświad­
czalnie w zeszłym roku, trwało 3 miesiące i przygotowato do 
końcowego egzaminu 25 osób. w.szyscy otrzymali dyplomy, n111111111nnu1111nnmn1n11111m11i1111111u1111111111m1 1111111111u11111111111111111111111mm11111111111u111u11n11ma1mn111111nu11m11111m111111łłłllłllł1ll111111111111m11111R11onn1111nnminn1a1Plłll l 
wszyscy pótniej awaI!Bowal! w .swojej pracy zawodowej. W 

S1 sfycznła 195! r. (Nr HJ 

1tycz.niu bieżącego .roku rozpoczęło swoje prace Il Studium 
Naukowe, obejmują'ce jut ł50 słuchaczy. Wykłady odb:n\raJą 
al41: w auli WSE w każdą niedzielę, zaplanowane •li na 6 mie-
1ięcy, a :r.akończy je również egzamin l wręczenie dyplo­
mów. Studium jest jednym z przejawów działalności To­
warzystwa Wiedzy Powszechńej, przypomnijmy sobie zatem 

Szczęśliwe dziecińśtwo I 
Przedstawienie teatru kukielkowego w Pałacv. Pioniera w Tbitisi. 

pokrótce, czym je$t to Towarzystwo. O siemnutoletn!a Nadia Bu-
Powstało w r. 1949 dla kształtowania naukowego poglą- lena, jak wiele dziewcząt 

du na świat najszerszych mas ludności, dl.r walki z przeja- I chłopców z Leningradu spę­
wam! zacofania i przesądów. Organlzuje tę walkę poprzez dzających popołu4nia w Pata­
akcje odczytowe, werbując do nief kadry wyższych uczelni cu Pionierów, spróbowała bu­
l Tow. Naukowych, a w powiatach - nauczycieli .szkól śred- dować model &tatku. Ale że to 
nic<h, podstawowych i terenowy aktyw polityczny. „0 po- była dziewuszka przekorna I 
chodzeniu ziemi", „O planetach i gwiazdach", „O Miczurl- ciekawska, postanowiła wmon· 
nie", „O Koperniku", „O postępowych pisarzach", o tipra- tować napędową śrubę nieco 
wach rolnictwa i h<><!-ow!I, o XIX Zjefdzie Komunistyczne~ inaczej, niż bywa zwykle. 
Partii Związku Radzieckiego, o sytuacji m:ędzynarodowei Mały statek po ukończeniu 
ltd., itd. - 800 odczytów miesięcznie w ŁodLi i wojewódz- pływal tak samo śruba tylko 
twie, 100.000 .słuchaczy. To są cyfry! Wiele jeszc~e w tej ak-1 pracowała noW,:m sposobem: 
cli kule je, pomoc organizacji masowych często zawodzi. Ale zamiast rozmiatać wodę na 
front tej ofensywy wiedzy, prowadzonej przez TWP, jest dwie strony, bil.a fale z wierz­
lmponuJąco szeroki, a j'ej cele bardzo jasno określone : , chu, jak ogon płynącego bo· 
„Zn\e!\ć obcość kulturalną" milionów robotników i chłopów. bra. Do Pałacu Pionierów za­
skończvć z: tym, co Mark.s nazywa „idiotyzmem życia wiej-1 glądają często inżynierowie, 
sk!ego". specjaliśd od budowy statków 

„Jeśli stwierdzamy na odczy<.'ie i w dyskusji, że słucha- prawdziwych. Obejrzeli mo­
cza temat zaciekawll, jeśli oświadcza on, że chClałby jeszcze del &konstruowany przez Na· 
o tym przedmiocie usłyszeć - notujemy to Jako doraźne dię I stwierdzili, że jest to po 
o.siągni ecie" - mówi tow. Tuwim. kierownik Łódzkie!(<> Za- prostu.„ wynalazek, albo blis­
rządu TWP. Takie wyznanie - to p ierwszy krok do samo- ka droga do wynalazku. Zwią­
dzielnego czytania, myślenia, do samokształcenia. A spra- zek Radziecki poszukuje obec· 
wę samokształcenia rozwią.wj'e w sposób bardzo ciekawy nie takiego typ u statku, który 
wspomniane na wstępie Studium Naukowe TWP. byłby najdogodniejszy do pły-

Kto czytał „Stare i nowe" Lucjana Rudnickiego, ks!ąż- wania na wodach płytkich , ja­
kę, która, między innymi, jest również wielkitn dokumen- kimi są z natury rzeczy kana· 
tem trudów i osiągnięć samouka, ten w pełni musi docenić ly. Nadia Bulena dostała na­
fakt, że dziś u nas do zdobycia wiedzy wszystkie drogi dla gr<>dę za swoją pracę, fachow­
wszystklch są otwarte. A pragnienia jej zdobycia rosną. cy pr-zystąp11i do badania u­
Kiedy w nledzlęlny paranek nasz-e miasto odpoczywa spra- żyteczno~ci 8'kon;1:ruowanego 
wiedliwie po pracowitym tygodniu, w auli WSE zbierają się przez dZJewczynę modelu. 
słucha~e II Studium Naukowego: nauczyciele, _którzy chcą Wołodia Kurski, uczeń siód-
pogłębić 6WOje wykształcenie ideologiczne, młodzież pracu-
ją.ca , gospodyn ie domowe, buchalterzy, technicy lnż.vnleryf­
ni i przede wszystkim - grupa najliczniel;sza. - robotnicy, 
przodujący w produkcji. Zbierają się wszyscy M cztery go­
dziny, .słuchają wykładu, notuJ 'ą, rzecZy m!yszane pogłębią 
później i przedyskutują na zaplanowanych seminariach. 
Zdobędą oni na Studitim naukowy i najbardziej wszech­
stronny pogląd na świat, wyłożony w cztelłj"ch grupach ZA­
gadriień: pow.~tan\e świata, człowiels:a i społeczeństwa: mar­
ksi..z:m-lenlinlzm; oblicze .społecano-polltycznl" dzisleJ.•mgo 
świata: wreszcie - pootępowe tradycje narodu POl.skiego. 
Wykłady prowadzone są metodą poglądowa, a więc wspo­
magane mapą, wykresem, przezroczami, filmem. W cyklu 
wykładów przyrodniczych każdy słuchacz dostanie do rąk 
mikroskop, teby na własne oczy zobaczyć choćby najprostsU> 
formv tycia w kropli wody„. 

Prol~tariat łódzki ma zdumiewająco bogate doświadcze­
nie. - To jeden z powodów, dlaczego w naszym mieście 
Studium Naukowe rozwija się z takim powod7.enlem. Ale 
praktyka życiowa wymaga teoretycznego objaśnienia I uo­
gólnienia. Studhtm Naukowe doprowadzi słuchacza do wła­
ściwego pojmowania zjawisk I praw rozwojtl przyrody I spo­
łeczeństwa , da mu podstawy dialektyczno-materlal!styczne­
go poglądu na świat. Kto ten pogląd zdobędzie, ten bezbłęd­
nie określi fJWo je mlej~ce w świecie, swoje zadania jako 
człowieka l obywatela. Myślę. że Studium Naukowe, wspar­
te na takich założeniach, prowadzi piękną akcję. Piękna 
rzecz dzieje się w Łodzi. Niech wszyscy o tym wle<izą. 

W pracowni rzeźbiarskiej 

Tajemnica służbowa 
~ <Mel.: „w Saskim Ogrodzie, obok rontanny"„.) 
Słuchajcie, ml!i tej oto piosnki, 

Czujność 

Niechaj z niej ~dy wyciągnie wnioski. 
Pewien !f,(>ntroter z pewnej fabryki 
Powiedzłał wczomj do swej podwiki: 
- Zdradzę ci sekret, tecz ani słowa, 
Bo tajemnica to jest służbowa/ 

:loneczka 11a to: - Nie znasz mnie chyba, 
Ja w taklch sprawach jestem jak ryba/ 
A w kwadrans potem prZI/ kawy szklance 
N a ucho szepce swej koleźance: 
- Zdradzę ci sekret, lecz ani Blowa, 
Bo tajemnica to jest s!u:i:bowal 

A kolezanka zapewnia §wlęcte, 

Niedawno temu mia­
łem coś do załatwienia 
w WZPB Im. 1 Maja w 
Łodzi. Przy wejściu stoi 
jeden ze straży przemy­
słowej: 

- Dokąd to, panie ła­
dny? Bez przepustki do 
fabryki nie puszczamy. 

Seweryna Szmaglewska 

mej klasy, pracował okrągły 
rok nad małym autem. które 
nam zaprezentował. Auto Je· 
chało wptost na nas, prze· 
strzegało nas trąbieniem, skrę­
cało, zapalając przedtem od­
powiednie światła. 

Grupa młodzieży pod opieką 
kierownika działu, Michała 
Iwanowicza Popowa, skon­
struowała telewiwr, który zo­
&tał wysiany na wszechzwiąz­
kowy konkurs dla dorosłych. 
Sąd konkursowy przyznał na­
grodę za prostotę konstrukcji, 
przy równoczesnej precyzji 
aparatu. Zakłady produkujące 
na szeroką skalę aparaty tele­
wizyjne zwróciły się do grupy 
młodocianych konstruktorów 
z zapytaniem, czy mogą wyko· 
rzystać opracowany przez nich 
model i produk1;>wać obecnie 
telewizory tego typu. 

W Len ingradzkim Pałacu 
Pionierów bywa czternaście 
iy:-;ięcy młodzieży. Nowego 
kandydata wprowadzają ro­
dzice w porozumieniu ze szko­
lą I pionierską organizacją. 
Zdarza się czasami, że abrak· 

tbiliskiego Pałacu P!onlerótO. 

I 

cyJność zajęć w Pałacu Pionie­
rów pochlania kogoś nad 
miarę, :r. uszczerbkiem dla 
nauki - wówczas wychowaw 
cy porozumiewają się z rodzi· 
cami albo szkołą i normują 
sprawę, powstt"Zymując entu'· 
zjastę sportu, szachów • czy 
zajęć w planetarium. 

Leningradzki Pałac Pionie· 
rów, to olbrzymi, wieloskrzy. 
dlowy, prawdziwy pałac, wy­
posażony tak wszechstronnie, 
rozwijający tak pełną skalę 
zainteresowań dzieci I mło · 
dzieży, udekorowany rzeżba­
mi i malarstwem pionierów, 
ozdobiony pokojami dla naj­
młodszych, prawdziwymi po· 
kojami bajki. Nam, członkom 
delegacji literatów polskich. 
westchnienie zrywało ;ię za 
westchnieniem: „Ze też nie 
jesteśmy już dziećmi! Szkoda, 
szkoda]" Tam, w Pałacu Pio­
nierów, może bardziej, niż 
gdzie indziej, zrozumieliśmy, 
jakie perspektywy pracy o­
twierają się przed nami, przed 
naszym krajem, Jaki olbrzymi 
jeszcze dystans dzieli nasze do· 
tychczasowe osiągnięcia od o­
siągnięć starsrego i bard.ziej 
doświadcwnego niż my 
Związku Radzieckiego.. Słow:i 
„Szczęśliwe dzieciństwo 
szczęśliwa młodość" napełniły 
tlę dla nas konkretną treści!\. 

• • • 
Pałac Pionierów w Tbilisi 

(Gruzja) pachniał świeżą 
choiną , gdyśmy weszli do jego 
najpiękniejszej, olbrzymiei sa· 
li : właśnie ustawiano choinkę. 
Specyficzne cecl:iy Gruzji spo­
tykamy i tu również : ciekawe, 
wręcz portretowe twarte dzie­
ci, których wyraz potęgują 
zrośnięte brwi i niesamowicie 
czarne, wielkie oczy. 

W gabineclf! studiów litera­
tury gruzińskiej piętnastolet-

~ uia Tamara Diawah\szw\\\ 
priecl{tała nam długi, pełen 
rytmu 1 melodii własny wiersz 
o ziemi gruzińskiej I górach. 
Jej starszy kolega Guram Ło­
ria recytował z pasją i wi­
docmym talentem wler!l'Ze 
przehżone :r. języka rosyjski~­
go na gruziński. W tej pracy 
wyrośnie może nowy pisarz, a 
na pewno wyrosną świadomi 
odbiorcy kultury. Gablnet hi­
storyczny grupuje wokół s.le­
bie młodych, entuzjastycz­
nych archeologów, którzy nit 
z ksląże)t , lee.z: z wymowy zie­
mi ojczystej pragną poznać hi­
storię Gruzji. 

Dzlaparydze przedstaWlają po· r --
stać uczennicy, przodownicy M • p· h J 
nauki, biegnącej naprzód z R1 J8n IP.C 8 
wyrazem radości w oczach i w 
każdym ruchu. Pionierzy 
stworzyli teatr kukiełkowy, 
który sami obsługują i dosko­
nalą, grając ciągle nowe sztu­
ki dla swych kolegów. Z tea­
tru kukiełkowego wychod7.i· 
my do sali większej, gdzie na 
estradzie odbywa się próba 
sztuki w języku gruzińskim . 
Właśnie mała i drobna dziew­
czynka, grająca koguta, WY· 
konuje partię piania, co na­
turalnie zrozumiale jest dla 
nas wszystkich (porozumiewa­
my się za pośrednictwem ro­
syjskiego). Po skończonej pró­
bie balet w oryginalnych stro­
jach gruzińskich tańczy kilka 
tańców. Lezginka, wykonana 
przez dwoje małych i tłustych 
berbeciów budzi żywe oklaski. 
Potem następuje taniec trzech 
dziewcząt, chłopięcy taniec z 
szablami i inne. 

Pałac Pionierów w Tbili"1, 
organizując pozaszkolne za­
jęcia, skupia wokół siebie sie­
dem tysięcy dzieci i miodzie­
ty. Zasada przyjmowania jest 
Inna niż w Leningradzie. 
Tam przed innymi przyjmuje 
~!ę - zgodnie z nazwą - pio­
nierów, przodowników nauki, 
uczniów, którzy wykazują się 

dobrymi postępami w szkole. 
Przyjęcie do grona pionierów 
jest uważane za wyróżnienię i 
nagrodę, skłania · więc do ry· 
wal!zacji. Wychowawcy z 
Tbilisi pojmują Inaczej rolę 
Pałacu. Przyjmują zarówno 
złych uczniów jak I dobrych, 
starając się roztoczyć wpływ 
wychowawczy na wszystkich. 
Mimo różnic w założeniu i 
sposobie wkrutacji mlodziety, 
pałace pTonierów spełniają 
olbrzymią rolę w kształtowa­
niu wszystkich talentów i 
motliwoścl najmłodszego po­
kolenia. 

Głos Paula Robesona 
Paul Robeson otrzymał Stalinowską Nagrodę Pokoju, 
Pani Robeson, syn zbiegłego z plantncji niewolnika: 
Jego głosu plantatorzy amerykańscy się boją, 
Paula Robesona glos jak grom trwogą ich przenika. 

A przecież glos Paula Robesona to nie wojny propa­
ganda. 

Czarny nasz brat, Paul Robeson, śpiewa słowa po­
dobne liliom. 

A jednak plantatorzy drżą, bankierów strach chwyta 
. za gardła: 

W jego głosie, w głosie Paula Robesona, słychać gło­
sów milion! 

Miliony głosów słychać w jedQym głosie Paula Robe-
sonJ\. 

Dla p.odżegaczy wojennych zbyt gorący to przebój. 
Paul Robeson targa łańcuchy niewolników milio11a, 
Roztapia . je w ogniu, w ogniu swojego śpiewu. 

$piew jego, śpiew Paula Robesona, im bardziej do­
skonały, 

Tym więcej uwydatnia, jak wróg jego, wróg świata 
pracy, jest mamy: · 

,,Swiat pracy nie może wyzwolić się w skórze białej, 
Pozostając napiętnowany w czarnej". *) 

Czarny nasz brat, Paul Robeson, śpiewa pieśń o bia-
łym gołębiu, 

$plewa pieśń o ~nadziei, podnosi serca człowiecze, 
Jego pieśń mury przenika i niesie pociechę więźniom, 
Paul Robeson walczy swym głosem jak ognistym mie-

c-.i:eml 

•) Słowa Karola Marksa. 

-------------------~-„„„„„ .... 

Pod redakcja mistrza klasy miądzvnarodowei l. Ma~a1c11ka 
POZYCJA Z P ARTll 
Cum•: Gołubiew 

Białe: Wlstaneckls 
Białe 111Qgą zagrać następu· 

Jąco: 
I. hq, tg 2. Gxą6+ 111, Kxq6 3. 

Hd3+, Kf7 4. Hh71 WqB 5. WdJl 
Wyda1e się, ±e nie ma ratunku 

1 przeciwko ~roi.ble 6. Wl3+ np. 
5-.. G. c2 6. Wfl+ GfS 7. dSll 

! I białe WY io\ l'YWają. A naprawdę 

ml po 5. Wd3 czarne •łt podda­
ły (I), co przeciwnik przyjął do 
władomoacl, Jako coś zupełni• 
naturalnego. Dopiero redagując 
komentarze do lej partii. Wlsla­
neckls ujawnił błąd w swo.\eJ 
kombinacji, przeoczony przea 
wszystkich analltyków. 

„ 
POZYCJA Z PARTII 

granej w dru±y~owych mistrzo­
stwach Juniorów Związku Ra· 
dzleckleirn. 

I 

Pionierzy blor11 udział w 
wielu (czasem bardzo trud­
nych) ekspedycjach wYkopali• 
skowych, których dorośli u­
czestnicy rezerwują dla nich 
zawsze kawałek ziemi do sa­
modzielnych poszukiwań, Wy­
kopane przez dzieci urny, na­
rzędzia, na~zyjnikl - rai:em z 
wY'konanymi przez pionierów 
rysunkami starych budynków 
l świątyń - stanowią ekspo­

„SWIT BRAZVLII'' -
JORGE AMADO. Dwa o­
powiadania znanego pisa­
rza brazytijslciego. W 
pierwsz11m ~ptsu;e autor 
ciężkie życie robotników 
na plantacjach kakaowych, 
w drugim - uńelkl dom 
czvnszowy w dzielnicy ro­
botniczej I ;ego mieszkań­
ców, złączonych nie tyiko 
wspólną nędztt, ate I budzą­
cą rię potrzebq ;ednocM· 
nla słę dta wywatczenia 
lepszego jutra. 

ocena pozycji musi wypuść Ina­
czej: wszystko mianowicie w 
tych uwagach Jest prawidłowe z 
wyjątkiem ostatniego tj. szóste· 
go posunlęCla czarnych. Po 6. 
WC3 czarne nie zasłaniają się 
gońcem na C5, lecz grają po pro· 
stu 6. . . . Ke71 I wygrana Ich 
nie. ulega wątpliwości. Tymcza· 
sem w partii rozgrywanej pomię­
dzy wymienionymi przeciwnika· 

Czarne: Bogobowlcz-Moskwa . 
Białe: Stola r '•W ·- O ł<ra f n1t . 

naty tego gabinetu. 
Idziemy prze:r. labirynt ko-

rytarzy, sal, pracowni. Stoją „SWIT SŁOWIAI'VSKIE-
przy pracy młodzi rzeźbiarze GO JUTRA" - PAWEŁ 
nadający kształt i wYraz mar· JASIENICA. Zbiór intere-
twej bryle. Karlo Banietisrwlli sującvch reportaży literac- Rozrywki 

' 

umysłowe 

1. Sf6+1, qr 2. Hą4+, KhB 
3. Wc7, srs, 4. HhS, Sq7 

5. Hh6. Wq8 6. ef , Hes 7 . w X q7, 
HIS 8. q4, Hc4 + 9. 13, Hd3 
1 O. Kq2, aS? 11. WxqB+ I czarne 
się poddały . 

(112, 113) 
że ani mru-mru, choćby na !c!ęcłe, 

Lecz u fryzjera nie wytrzymała 

Widzę, ż& obywatel 
swe obowiązki zna, o 
dobro państwowe trosz­
czy się należycie i w o­
góle czujność wykazuje. 
Udałem się więc do są­
siedniego pokoju, gdzie 
otrzymałem przepustkę 
wzamian z:a pozostawie­
nie legitymacji mego 
dziadka, któremu się 
zmarło w czasie wojny 
rosyjsko' - japońskięj. 
Ale wydającej przepu­
stki obywatelki wcale 
to nie speszyło, choć 
dziadek na fotografii 
ma siwe wąsy i brodę 
do pasa, a ja wręcz 

przeciwnie - bez Z!!rO­
stu jestem. 

ma szesnaście I.at, oczyma peł- kl.eh 0 badaniach nad pra-
nymi uwagi sprawdza cechy dziejami kultur11 potskiej ł KRZYżóWKA 
modelu I potem ostrożnym cio- słowiańskie; prowadzonych z dwudziestu sylab: A, An, Ce, 

król zwierząt nalefy wybrać po 
dwie kolejne litery I napisać je 
obok stehle. I do znajomych swych powicdzlala: 

- Zdradzę wam sekret, lecz ani slowa, 
Bo tajemnica to jest służb_?wal 

l od fryzjera prosto do krawca 
„Sekret" · z sz11bkością biegnie latawca, 
W tramwaju, w kinie, w cukierni, w domu 
Szepcq na ucho: - Ni.i mów nikomu! 
N i komu nie mów, nie piśnij · stawa, 
Bo tajemnica to jest służbowa! 

I choć niedługi upłyną! czas, to 
Zna „tajemnicę" już cale miasto, 
Którq kontroter, o czym już wiecie, 
Powi edzia! ź01tie swojej w sekrecie. 
·Taki jest ·koniec tej oto piesnki, 
Niechaj z niej każdy wyciągnie w nioski! 

ADAM OCHOCKI 

Szpleq I bandyta z procesu sz_aJk1 krako~­
skiej ks. Lelito, używał pseudonimu „Kicha • 

KICHA NAWALIŁA! 
Rys. Karol Baraniecki 

Po godzinie wracam 
do portierni i myślę,' jak 
sobie dam radę z owym 
strażnikiem. Jeśli czy­
nil takie trudności przy 
w.ejściu do fabryki, to 
cóż dopiero będzie przy 
wyjściu? 

Okazało się jednak, 
że absolutnie nie znam 
się na ludziach. Przy 

._y.i yjściu z portierni me 
takiego znowu nie bylo. 
Nie było nawet straż­
nika. 

Był za to afisz, wzy­
wający do czujności wo­
bec wroga klasowego i 
ochrony mienia pań­
stwowego. 

TADEUSZ SŁUPECKI 

Eisenhower o b j ą ł urzędowanie 
l')'S, Karol Baraniecki 

\ Propozyc,ja 
Na oddziale produk- nieść tych worków. 

cyjnym „C" w Zakla- Bądź .co bądź ich o?ec­
dach Filcowych przy ul. ność w tym miejscu 
Strzelczyka 35/37 znaj- każdej chwili grozi wy­
duje się palarnia, która buchem pożan.1. 

- jak to wskazuje sa~ Wydaje się, że pro­
ma nazwa - służy w jekt ten jest zupelnie 
celu tzw. palenia papie- n ieżyciowy. Po co prze­
rosów. Z tym paleniem nosić worki, skoro już 

jednak to wygląda bar- postarano się, żeby je 
dzo nieszczególnie. tutaj ulokować?' Czy nie 

Ot, np. 13 stycznia je- lepiej przenieść palar­
den z pracowników pa-~ nię? 

lit papierosa, siedząć na -.powiedzmy, do poko­
worku z odpadkami, a ju referenta BHP, który 
o 2 metry od· palarni le­
ży stale jeszcze k ilka 
takich worków. · Załoga 

oddziału zastanawia się, 

czy nie należałoby prze-

- jak wynika z powyż­

szego - i tak nie ma 
zbyt wiele do roboty. 

(w/g korespóndencji) 

S-m rylca przenosi je na gli-

1 

Es, Ga, Ka, Ma, Ka, Kar, Nia, 
,.., becnte n.a szerokq skatę Pasz, Pu, Rant, Reszt, Sta, Sztan, 
nę. W pracowni stoi kilka je~o 0 • Tet, To, Trakt, Wa ułożyć osiem 
rzeźb, znamionujących bez- przez naszych uczonych W wyraz~w wg podanych niżej 
sporne zadatki talentu. Oby· licznych wykopaliskach. określeń: 
dwa warianty rreźby Dzlema Autor opatruje , ~we tywo 
------------ - odnotowane spostrzeżenia 

O sprzedaż: książek 
na raty 

szerokim komentarzem pu· 
blicystycznym, dajqc cz11-
telnikowi pogtąd na wlaści­
wq rolę słowiańszczyzny w 
ksztaltowaniv.- się europej­
sldej kultury. 

,,PROFESOR UNRAT" -
HENRYK MANN. Akcja 
powieści wietkiego reatisty, 
autora „Poddanego", toczy 
się 'w malym prowincjo-

Na naszym rynku ksltqarsklm nalnym miasteczku nie-
ukazało się ostatnio wiele cen· I mleckim. Bohaterem jej nych wydawrtictw: Jest Słowacki • 
w 13 tomach, jest o11er - w ti jest nauczyciel, typowy 
tomach. Zapowiedziano 3·tomowe . 
wydanie dziel Byrona, wteloto· przedstawicie! burżuaz1i 
mnwe - Szekspira, Puszkina niemieckiej lat dziewięć-
ltd . 

Niestety, kslątkl te sprzedawa dziesiątych ub. wieku 
ne s~ tylko kompletami. Słowa· Pr~edstawi'ajqc upadek un. cki zał kosztuje 175 zł. Mol •er ~ 
t 80. Podobnie jest z pozostałym• rata, autor z ca!q ostroś-pozycJaml wydawniczymi, któ· 
re nlesposób wymienić w król cią obnaźa prawdziwe 
kie J notatce. ! · · b · Czy nie naletałoby więc wpro oblicze mora nosci urzu-
wadzlć sprzedały tych ksiątek azyjnej, opartej na prze-
na raty! Uprzystępniono by w 
ten .sposób cenne wydawnictw~ mocy, zakłamaniu i wladzv 
równ et I tym miłośnikom kslą 
tek, którym trudno zdobył si• pieniqdza 
na lednorazowy wlckszy wyda 
tek. 11--~~-~~~~~~~~-

Poziomo: 
1) ~azwlsko kobiety-Inżyniera, 

bohaterki powiescl drukowanej 
obecnie na ta1na ch naqzeJ 'tHZCly, 
5) Potrawa z pieczonego ml~sa 
m 1eh)11eg\J, 0) 8el h. a dr·ewumna 
lub metalowa (sz taba do podno­
szenld cię 7,ar0w). 7) Kolor ezer· 
wvnawy z lekkim odcieniem fiole· 
low:ym. 

Pionowo: 
1! Wa1'Z)'WO, 2) Pozoslało~ć z 

beli maler·ialu (niepełn.v kupon), 
3) Nazwa republlk i, wch oct zą~ej 
w skłact ZSRR, 4) Prze1·wa mię· 
dzy akta'mf portczas przedstawia· 
nia teatralnego. 

&Kt.ADANKA 
Ze znaczeń czterech wYraWw: 

napój wyrabiany z Jtczmienia, 
styl w architekturze, ksl9qozbiór, 

Wybrane iltery, czytane kole)· 
no, u tworzą nazwisko Jednego z 
bohaterów p0wle.'lcl plńra Wiery 
KetlinskieJ pt. „Dni naszeqo ży. 
c,ia". 

Wyrazy polskie, które należy 
odszukać w celu rozwiazHnla 
składanki, mają Identyczne zna­
czenie w języku ros~ Jsklm. 
Wśrńd osQb, które narte~lą pra· 

widiowe rozwlązan le przynaJ· 
mniej Jednego zartanla roz!'y\Vko· 
wego. zostaną r ozlosowane war~ 
to~r:l nwe nafl rO<\v k sl 117.kowe 

Rozwiązania pro&lmy kle1·ować 
do 11w;zei 1•edak<'JI w 1em1lnle do 
dnia 14 lutego br. z dopiskiem 
na kuportach: Dział Rozrywek 
Umysłowych. 

Rozwiązanie zadan1a nr 106. 
ALEKSY PlESZKOW. 
Nag!'ody · l<S l<1źkowe za prawi· 

dłowe rozwiązanie zadan ia nr 106 
wylosowały nas111pulące osoby: 

1) Kazimierz Kwiecień. poczta 
Słupia Skierniewicka. 

2) Wanda Rybczyńska, Z11lerz, 
ul. 17-te110 Stycznia 13. 

3) Jerzy Moskal, poczta Róży. 
c:a k. Koluszek, wieś takowlec 
Stary 74. 

4) Helena Wróblewska, Ł.ódż, 
ul. dr Kolińskleqo 11. 

5) Maria Trzdnl<ł, Ł.ódż, ut. 
Piotrkowska 93 m. '17. 

' OD REDAKCJI: 
Pracownicy Spó/dzlełnl „Cera­

mika" w Skierniewicach - Po· _ 
twlerdzamy odbiór zhlomwe.:io 
rozwlqzania zadań roz1·ywko· 
wych I dziQkujemy za miłą Ini­
cj atywę. 

Za prawidłowe rozwiązanie za. 
dM zost ała przyznana Wam bez 
loc:nwaT1tA ~nectAlnA l'l >t <Trorl &t w 
postaci książki pt „Wielki Mou· 
rawJ" pióra Anny AntunowskieJ, 
laureatki Nagrody StallnowskieJ. 
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